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Ku o d p rę ż e n iu
AA tym  czasie, kiedy w Polsce przeby- 

w al m inister B arthou, zaszły w Foisce ciwa 
fak ty , pozostające w bardzo ścisłym związ­
k u  ż osta tn ią  fazą stosunków- posko-eze 
skicli. Jak  inform ują z P rag i, o d b jio  się tam 
posiedzenie rady  m inistrów , na którem  om a­
w iano p ro jek t m in istra  Benesza, m ający siu 
żyć za podstaw ę dla przj szlych rokow ań 
polsko-czechosłow ackich. Rada- m inistrów  
zaakceptow ała ten  pro jek t i teraz należy 
oczekiw ać rozpoczęcia, rokowań. Kie znając 
zasad p ro jek tu , nie możemy o nim  w-ypowia 
dać -swego zdania. Zanotujem y ty lko  ten 
szczegół, nadeszły  również z P rag i, że Cze­
chosłow acja pragnie, by  podstaw ą ugody 
by ł uk ład  polsko-czechosłow acki z r, 1925, 
podczas gdy strona po lska  życzy sobie in ­
nej platform y rokow ań, bardziej odpow iada­
jącej celom dzisiejszej polityki polskiej.

Pozostaw m y więc tę  kw estję  na razie na 
boku. a zajm ijm y sic innym fak tem  ze s to ­
sunków  polsko-czechosłow ackich. Są to  prze 
mówienia, ww głoszone przez przedstaw icieli 
m niejszości polskiej w Czechosłowacji w sej 
mie praskim . O przem ówieniu posła  Buzka 
wiem y fvlko tyle, że w ystępow ał on prze 
ciw ko cze^hizacyprej polityce, stosow anej w 
stosunku do ludności polskiej. Poseł Buzek 
s ta ł na stanow isku, że niezbędny jest sojusz 
m iedzy B obka  a Czechosłow acją, ale będzie 
to  dopiero wówczas możliwe, gdy  zaniecha 
się polityki w \ narad a  wiania m niejszości pol­
skiej w Czechosłowacji.

Ten sam sens miało przem ówienie d ru ­
giego p rzedstaw iciela ludności polskiej w 
sejmie

mi narodow ościam i, zamieszkałem i w .Cze­
chosłowacji.

Na tem at stosunków  polsko rzeebosłe 
w aekieh pisano ty le  osta tn io  w prasie pol­

sk ie j, że, zdaw ałoby się, niema, już ża­
dnej potrzeby  pow racania  do te j spraww. 
T ak  jed n ak  nie jest, VV tych ta k  niezw ykle 
obfitych inform acjach z zakresu stosunków 
polsko-czechosłow ackich było  bardzo dużo 
rzeczy zbędnych, tendencyjnych , o k tórych  
można powiedzieć, że przyśw iecała im jak  
najm niej idea -zgody i porozumienia, m iędzy 
bratniem i narodam i. W iele tych  inform seyj 
zbyw aliśm y milczeniem, do  innych nie przy­
wiązyw aliśm y większej wagi, nie były bo­
wiem dla  nas dość przekonyw ujące i m iaro­
dajne. N atom iast inne znaczenie posiadają 
d la  nas w ystąp ien ia  w  sejmie praskim  ofi­
cjalnych przedstaw icieli ludności polskiej 
w Czechosłowacji. Ich glos musimy uw ażać 
za isto tn ie m iarodajny  m e ty lko  d la  opinji 
polskiej, ale i dla rządu czechosłow ackiego.

Z w ywodow nosiów polskich w ynika, że 
jednak  postu laty  m niejszości polskiej w < ze- 
chosłow acjl nie są tego  rodzaju, ażeby przy 
dobrej woli czynników rządow ych oraz cze- 
( hosłow ackioj opinii publicznej nie mogl,vhv 
być uw zględnione. Nie zagrażają w' mczein 
państw u czechosłowackiemu, nie zam ierzają 
go rozsadzać, mieszczą sir w granicach obo­
w iązujących ustawr i zgłaszane są w poczuciu 
niespraw iedliw ości. W szystkie istu iejące n ie­
dom agania i anom alje, tem bardziej. ze dzie 
ją  się w państw ie o ustro ju  dem okratycz­
nym, mogą być z ła tw ością  usunięte™ * tern

praskim  _  posła Chobota. Przem ó-1samem zniknle przyczyna konflik tu
wieki e to nadesłała w  obs-zernem streszcze­
niu Polska agencja  telegraficzna. Poseł Cho- 
bo t rozpoczął od tego, że ludność po lska w 
( zcehosłowacji s ta ła  i stoi zawsze lojalnie 
na  gruncie państw a czechosłow ackiego, speł­
n ia  wrobec niego sum iennie swe obow aązki 
i zmierza do zgody i w spółpracy polsko- 
ezecbodow ackioj. D ziałając ściśle w ra ­
mach ustaw  państw a czechosłow ackiego, 
mniejszość po lska  n a  podstaw ie um ów mię- 
dzynarodow Tch ja k  również przepisów  kon- 
si y tucy jnych  w inna mieć te sam e praw a, 
jak ie  przysługują  innym  narodow ościom , za 
m ieszkałym  w  Czechosłowacji.

Po tym deklara-cyjm m w stanie poseł 
Chobot w długim  w ywodzie uzasadniał pre­
tensje  ludności polskiej, przypisu jąc je j złe 
traktowmnie nie tr le  rządowa czechosłow ac­
kiem u. ile lokalnym  przedstaw icielom  w ła ­
dzy i tvm  insty tucjom , k tó re  w  społeczeń­
stw ie czeskiem są specjaln ie uprzyw ilejow a 
r.e. One to spraw iają, że w ieloletnie staran ia  
m niejszości polskiej o upaństw ow ienie zało­
żonych przez nią p ryw atnych  szkół n ap o ty ­
k a ją  na w ielkie przeszkody; one to  dopro 
w adzaja do rozw iązyw ania sam orządów  
m iejskich i gm innych, gdy w iększość w nich 
posiad a ją  P o lacy ; one to  w reszcie przez 
wywierany nacisk uniem ożi.,viają uzyskanie 
obyw ate lstw a czechosłow ackiego przez licz­
ne rzesze Polaków  n a  k ląsku  Cieszyńskim 
i w zagłębiu O rtraw skim .

Zakończył swe przemówienie poseł Cho­
bot, zapew nieniem , że ludność polska nie 
żąd a  żadnych przyw iiejów. dom aga się ty lko 
spraw iedliw ości i rów noupraw nienia z inne-

międzyf dwoma państw am i, jeżeli tyUćo tego 
rząd czechosłow acki zechce. F ronda czynni­
ków  lokalnych n o  jest znowu te k  silna, aby 
przy  pew nym  nacisku z^ strony  P rag i nie 
udało  się je j złamać czy złagodzić.

T ak  nam  te rzeczy w ydają  się. gdy  pa­
trzym y na nie nie pod katem  przemijają,- 
ty ch  konjurik tur. ale ze stanow iska ogólnej 
polityki oraz solidarności słow iańskiej. N ie­
w ątpliw ie w podobny sposób patrzą  na nią 
licizne ko la  w  Czechosłowacji. G dyby było 
inaczej, nie m ogłoby dojść do sku tku  vr o- 
k resie  specjalnego zadrażnienia stosunków  
polsko-czechosłow ackich powsta-nm nowej 
organizac-j' w  P radze  u zadaniach, m ających 
n a  celu zbliżenie m iędzy P o lską a  Czecho­
słow acją. Ozecłiasłowmeko-polska Liga jest 
najlepszym  dowodm n. żf za targ  nie ,yiko 
pow im en. ale i m oże  być szybko złagodzona-.

A. D.

Z A W I A D  O M I E K l f c .
Zarząd R esuu rafjź Hotelu Pc llera w Krakowie 
zawiadamia Szanownych Gości, że sa*a restauracyjna 
po gruntownym remoncie została ponownie otwartą.

C o d z ie n n ie  w id c zó r  k o n ce rt  t ran B r a c i Jo d ło w sk ic h  i P r o fe so ra  Z a s i a l i .
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Nowa konstytucja Austrii.
W iedeń, 30 kwietnia. Nowa konstytucja auatrjacka została dziś przez rząd ogło­

szona. W ydana na podstawie pełnomocnictw z 27 lipca 1917 roku konstytucja składa 
się z 182 artykułów-. Rozporządzenie, na mu^y którego konstytucja wchodzi w życie, 
podpisane jest przez dr. Dołlfussa, wicekanclerza Feya i resztę członków rządu.

Nowa konstytucja (k tórej ogolne zasady  podaliśm y we w czorajszym  num erze. — 
Red.) unika słowa „republika**, określając ustrój państwa słowem „państwo związko­
we**. Przew iduje ona utw orzenie 4 ciał doradczych:

1) rada państwa, składająca się z 40 do 50 członków mianowanycu przez prezy­
denta związkowego na 10 lat,

2) związkowa rada kultury, składająca się z 30 do 40 członków delegowanych  
przez gnńny wyznaniowe, szkoły i organizacje naukowe,

3) związkowa rada gospodarcza, składająca się z 70 do 80 członków delegowanych  
przez sfery gospodarcze i >

4) rada krajowa, w której każdy kraj będzie reprezentowany przez dwćcn dele­
gatów.

Członkowie wszystkich 4 c„ał doradczych tworzą ciało mogące podejmować uchwa­
ły, t. zw Bundestag. Inicjatywa ustawodawcza spoczywa wyłącznic w rękacn rządu 
Jeżeli rząd będzie miał wydać jaką ustawę, to projekt jej przedłoży do orzeczenia 4 

jckicru doradczym (koipoiacjaraj. Parła.nent (Bundestag) będzie mógł daną ustawę 
jedynie przyjąć lun odrzucić. Jedynie budżet państwowy ma być przedkładany par­
lamentowi z pominięciem korporacyj. Głosowame powszechne możliwe jest tylko  
w dwóch wypadkach* 1) jeżeli ustawa przez Rundenstag będzie odrzucona, wówczas 
rząd ma prawo zarządzić głosowanie ludności i 2) jeżeli rząd zarządzi głosowanie 
celem dania ludności możliwości wypowiedzenia się w sprawie ważniejszego problemu.

Prezydent związkowy (głowa państwa) ms prawo nominacji i odwołania rządu łub 
noszczcgólnych ministrów. Każdy kraj związkowy będzłe miał w łasny sejm, podobnie 
jak gm iny bedą posiadały nadal własne reprezentacje gminne Konstytucja przyznaje 
rządowi prawo wydawania niektórych dekretów z mocą ustawy a prezydentowi w  pil­
nych wypadkach przysługuje prawo zmiany niektórych postanowień konstytucji. Kon­
trola nad p r z e s t r z e g a n i e m  konstytucji powierzona zostaje specjalnemu trybunałowi, 
utworzonemu na miejsce najwyższego trybunału administracyjno-konstytucyjnego.

 oo-------
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S T E F A N A  H Y L Y
mydła, eremy, perfumy, wody kolońskie. 
kosmetyki, gablH, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioń, ehemikalja i .. d.
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Ceny niskie Ceny niskie

VIYD£IAL' PRAWA UNIW. WARSZ.
otrzyma własny budynek.

Warszawa, 30. 4. (Tel. wh). U niw ersytet 
W arszaw ski przystępuje do budowy nowego  
gmachu na swoim terenie. Będzie to  budy- republiki nie przysługuje p-awo zwoływania 
nen jednopiętrow y d la  W ydziału Prawnego lub zamykania sesji. W obecnych okoliozno-

Z a r z ą d z e n i a  o c h r o n n e
p rze c iw  w y w ro to w y m  d e m o n st ra c jo m .

Wiedeń, 30 kwietnia. Ubiegłej nocy i w cią­
gu dzisiejszego przedpołudnia aresztowano w 
Wiedruu około 3.500 osób nolityczmie podej­
rzanych, które zatrzymano w aresztach pre­
wencyjnych, ceiem niedopuszczenia do zakłó­
cenia porządku .podczas oficjalnego obchodu 1- 
majowego. oraz aby zapobiec ewtntualnvm de­
monstracjom w związku z wprowadzeniem w 
życie nowej konstytucji. Podczas rewizji doko­
nanej w mieszkaniach osób podejrzanych ł w 
kanałach znaleźć miała policja większą ilość 
n-aterjalu wybuchowego. .Straż graniczna nad 
srranica czechosłowacka została wzmocniona,O *■ . . .
aby zapobiec napływowi materjału agitajcy,- 
nego.

Ostatnie nosiedzenie Rady Narodowej.
Uchwalenie konstytucji.

Wiedeń, 30 kwietnia. Bada narodowa zebra­
ła się dziś przedpołudniem na ostatnie posiedze­
nie celem zatwierdzenia wydanych przez rząd 
dekretów i nowej konstytucji. Na długo przed 

posiedzeniem plac przed parlamentem zam­
knięty został całkowicie przez policję, a  wej­
ścia do budynku i na salę posiedzeń poddane 
były ścisłej kontroli.

Posiedzenie otwarte zostało przez wicepre­
zydenta dra Rameka. Otwierając posiedzenie 
oświadczył on. że obecne posiedzenw 'ost dal

śirfach pozostawała rządowi jedyna droga za­
proponować prezydentowi rozwiązanie parla­
mentu i rozpisanie nowych wyborów.

Przewodniczący wskazał, że deklaracja dra 
Hampla nie jest uzasadniona, poczem zarządził 
15 minutową przerwę.

Po pauzie przybyli na posiedzenie człon­
kowie rządu z kanclerzem Doilfussem i wice­
kanclerzem Feyem na czele i zajęli mie sce 
na ławrach rządowych Przewodniczący otwie­
rając posiedzenie oświadcza, że zadamem ra­
dy narodowej jest zatwierdzić 471 dekretów 
rządowych wydanych od marca roku ubiegłego 
oraz dzisiejszy dekret, na mocy którego we­
szła w życie nowa konstytucja związkowa.

Zarządzono następnie przerwę, w czasio któ­
rej zebrała się komisja konstytucyjna, Posie­
dzenie komisji konstytucyjnej, na którem za­
twierdzono w szwstkić 471 dekretów i nowa. kou 
stytucję — trwało niespełna pół godziny. Na 
posiedzeniu plenamem dekrety i nowa konsty­
tucja przyjęte zostały w 3 czytaniach przez 
trzykrotne powstanie z nneisc. Za przyjęciem 
głosowali posłowie chrześcijańsko-społecznł, 
Heimwehry i 2 posłów związku chłopskiego. 
Reszta posłów związku chłopskiego była- nieo­
becna. — Przewodniczący partii wi elkom i ende­
ckiej dr. Foppa złożył w imieniu partji protest, 
domagając sic rozwiązania parlamentu i roz-

szym ciągiem posiedzenia z marca 1933 r. X a- 1 pisania nowych wyborów, a wreszcie wskazuje 
stopnie przewodniczący stwierdza, ż.e 72 nura 
daty partji soejalno-demokratTcznoj zostaiy u
znane za wygasłe. W ten sposób rada "arodo 
wa składa się jedynie z 01 posłów, z czego 
66 chrweścijańsko-społecznych, 6 członków 
Heimwehry, 9 posłów wielkcnietnieckich i 10 
związku chłopskiego.

Bezpośrednio pote.m poseł wielkonimioccki 
dr. Hampt złożył 'Opozycyjne oświadczenie, w 
którem stwierdził, że rządowi ani prezydentowi

na konieczność współpracy z Niemcami.
To załatwi min żądanych pełnomocnictw 

rada na-odowa została rozwiązana.
Wiedeń, 30 kwietnia. Popołudniu odbyło się 

posiedzenie rady związkawej, na którem przy­
jęte zostały wszystkie przedłożenia rządowe 
w raz 7. nową konstytucją w form ie  przyjętej 
przedpołudniem przez radę narodową. Przeciw 
przyjęciu dekretów w -stąpił mdynie reprezen­
tan t związku chłopskiego Felsinger.
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o  c z r m  m  t a n i ? . .
„Małpie pochodzenie człowieka"

..G azeta  P o lsk a11 zam ieściła ..fcljeton 
nau k o w y 11 prof. D em bowskiego ku czci nio- 
m styczuego „filozofa Ha ccii. la z okazji 100 
lecia jego  urodzin... Prof. Dem bowski po-dno 
s  z uznaniem  udział ITaeckla w walce z „śre 
dt.iowieozuem i p rzesądam i-' i z ..legendą (!) 
o nadprzyrodzoncm  pochodzeniu c-lowie- 
J u ' .

..Gdy spoglądamy — zauważa prof. Dem 
bowski — na te walkę I  perspektywy histo­
rycznej, wydaje się nam ona poniekąd bu­
rzą w szklance wody. Poglądy, o które wal 
czyi Uaeckel, są^ohecnie powszechnie przy­
jęte, w nikim nie budzą, specjaineco sprzęci 
w u. O ile zaś chodzi o kamień obrazy o t. 
zw. ..małpie poehouzenie czlowieKa". • stwier­
dzić należy, że właśnie w tym punkcie Hanc 
kel był bardzo ostrożny we wnioskach, obe­
cnie nie zawahalibyśmy się umieścić czło­
wieka znacznie bliżej małpy w systemie 
zwierząt, niż to uczynił Haeckci1.
Kto chce. niech w ierzy p. D em bow skie­

mu! My jednak  —  w yznajem y o tw arci'1 — 
w olim y zostać przy ..średniow iecznym  prze­
sądzie11. że człow eka od m ałpy dzieli p rz e ­
paść nie lo przebycia. Niechże jednak  p. 
Dem bowski nic nazyw a swoich tego rodzaju 
lekkom yślnych uw ag ..naukow ym -- feljeto- 
nem! To go nieco dyskw alifikuje!

Zbliżenie międ/j „sanacyjną" a ,naro­
dową" mrodzieię

W  ...Akadem iku11 Polskim 1-, organie .,0- 
bozu Narodo-w o-Radykalnego11 (który p o ­
w stał przez secesję ze Stron. Narodowego') 
zam ieszcza a rty k u ł p. Kostołow ski, przy wód 
ca sanacyjnego „Legjonu iVJłoaych“ we Lwo 
wie. J e s t  to  fak t znam ienny, <lowi ..lżący, że 
w śród mtodyc.h różnice party jn e  nie odgry­
wają. tak  w iekiej roli, jak  w śród starszych... 
F . K ostolow ski zaczyna ..górnie":

„Niech Polska cierpiąca nedzę chłopa i 
przytłoczona wyzyskiem koczowniczego ka­
pitału wie, że rozpoczyna się nowa era w 
naszem życiu politycznem, że ideje i hasła, 
strącane dotąd na targ polityczny, młode po 
koleinie wyniesie do znaczenia dogmatów-, o 
.Które będzie walczyć11.
P. K ostolow ski w ytyka opozycji słabość.

. Każdy — pisze — cios, który bez reak 
cji zapadał w uią jak w puch, wskazywał, 
że zwalczac system można jedynie uczciwie 
pojętym systemem walki, że jeśli chcei się 
wnieść coś do życia przyszłych pokoleń trze 
ba uświęcić upór walki i stal charakterów 

w realizacji przyjętych ideałów’1.
. ,.Polska — pisze dalej, wskazując na nie 

bezpieczeństwo żydowskie — daje żer zbyt 
wiciu gościom, zbyt wielu przybyszów kar­
mi się znojnie zapracowanym chlebem ludu, 
że zachodzi obawa, że me my-, a om w pań­
stwie będą gospodarzami, bo dziś już prze­
cież Polaka sądzi żyd i dziecko polskie nie- 
itadku uczy się w szkole pod kierunkiem 
ludzi Narodowi obcych"

,,Młodych — kończy — łączy dziś sen­
tym ent młodości i takie odczucie prawdy 
dnia. że nie istnieją dla nich przegrody par­
tyjne. Da Bóg a garstka rozniesie płomie­
nie oswobodzenia gdziekolwiek serce po1 
aide bije żyw o i Na^ód chce się widzieć je­
dynym gospodarzom na własnej ziemi".

Żydzi w strachu przed młodzieżą.
K orespondent w arszaw . ,,Nowego Dzien­

n ik a 11, opisaw szy szeroko i długo w izytę p. 
B arthou, w ypow iada w końcu m elancholijne 
u *  agi:

„Od jutra zaczyna się proza, za tydzień, 
dwa przyjdzie, zmiana rządu, wypłyną nowe 
troski, wtenunzą się sprawy wewnętrzne i 
dziwne walki wśród ,,młodych" wszystkich 
obozów, któie są zapowiedzią nowego kursu 
w dziedzinie ruchu młodzieżowego w Pol­
sce. Odbywa się czystka w Legionie Mło­
dych, cos się kruszy wśród młodzieży ende­
ckiej. Jednocześnie krążą pogłoski, iż wszy­
stkie secesje mają się gdzieś spotkać, a u- 
ezynią to kosztem żydów’-.
Oby!

Niemcy „pokojowe".

m ow y p, Pa pena zauw a-

Węgrzy a mm. Barthou i Polska.
h a  ogół prasa węgierska niewiele donosiła 

o pobycie min. Barthou w Polsce podając przy 
tom rewelacje niezgodne z prawdą. Charakte­
ry.-tyczny był pod tym względom zwłaszcza 
glos ...Magyarorsag*1. któremu przedewszyst- 
kmm podobało sic najbardziej, że wizyta fran­
cuska .arie wywołała — jak twierdza — wiel­
kiego zachwytu społeczeństwa--. „Cenzura — 
pisze — uniemożliwiła (?) pismo,n polskim p(> 
dnnie tych niemiłych rzeczy, które min. Bar- 
thon usłyszał od marsz, kilsintekiog-o, a to cc 
pozwolono ogłosić wykazało dowodnie, że Pol­
ska prowadzi realną politykę własną me trosz­
cząc się o sprawy innych państw jak np. sto­
sunek Francji do Czech". X tą samą pewnością

i-iebie tw.erd/.i też wspomniane pismo w igier­
skie, że Polska uważa „sprawę mniejszości poi 
skiej w Niemczech za pomyślnie załatwioną”
chociaż Niemcy nie przyjęły pod tym wzgilę 
usmi żadnych zobowiązań traktatowych. Narto- 
miasi. kw. Polaków mieszkających w Ozeehoelo- 
waeji jest dzisiaj „bez porównania gorszy niż 
przed wojną", pomimo obowiązującego Czecho. 
.slowację traktatu o ochronie narodowych mniej 
Szóści. Pol i., t min. Barthou był d P  polityki 
f ra o e i im k i e j be z. o w o c n y.

W tern wszystkimi co pisze ...Magyarorsag-1 
jest dużo przesady, nie braknie nieprawdę i ehę 
ci intrygowania na korzyść Berlina. Wszyst­
ko to jednak nie potrzebne i bezs-Mitnezrm.

A kolonizacja antypolska swoim torem...
Od 26 stycznia lir. mamy pakt nieagresji 

z Niemcami, obowiązuje zapowiedź .kancl. Hit­
lera. iż nie zamierza nikogo ..obcego-- przemocą, 
przerabiać na Niemca, la-tają ponad nami samo 
loty ..Duftłia-nzy . pracuje bi rlińsko-warszaw- 
ska agencja prasowa ..Europa"1, układamy się 
o wymianę handlową i wogóle pax gernianioa. 
Sielanka.

A tu nagile szef wydziału dla spoiw os-iwSe- 
nia w beriińskiero min. wyżywienia Dr. J. Kum 
mer — a więc ktoś bardzo miarodajny — ogło­
sił właśnie wczoraj program swych prac. na

kolonizaeyjna. kierowana z Berlina trwa bo­
wiem z niezmeżoną silą już od 1919 r.. nie mó­
wiąc o tein. eo zdziałał pod tym w?głodom o 
kres [czedwojemiy. Dodajmy też. że te nowe 
osady tworzy się tam na zasadach t. zw„ zdro­
wych, ,to jest prócz ziemi zaopatruje się j e -w 
narzędzia, iiiwenta-iz żywy i fachowe kierowni 
etwo. obok z.apr-wnienia w szelakich ulg podat 
kowycn. dogodnych spłat i innych świadczeń.

Pax germanica to jeUinak tylko pax romana

kapelan w Sidzinie 
kapłan Diecezji Krakowskiej,

zaopatrzony sv. Sakramentami po dłu­
gich a ciężkich cierpieniach zasnął 
w Panu anła 28 Kwietnia b. r. w trze­
cim roku kapłanztwa a w 25 roku 

tycia w Sobniowie pcrafja Jasro.
Eksportacja zwłok z domu do kościoła 
parafialnego odbyła sie w ponie­

działek o godzinie 4 po południu.

NABOŻEŃSTWO ŻAuOBNE
i eksportacja zwłok ne cmentarz we 

wiórek o godzinie 9-tej rano.
Na smutny obrzęd zapraaza

n C  O 7 I M A .

trzymuje nic ksiądz ule parafja. IV -sprawie tyj 
konieczno jest, wypowiedzenie się .Ministerstwa 
Skarbu dla uniknięcia na przyszłość przykrych 
a niepotrzebnych zatargów.

Ciekawą ilustrację metod, stosowanych 
przez egzekutorów wobec podatników, stanowi 
fakt z ostatnich dni, opisany przez prasę war

z czasów cezarów . o enem w Polsce mimo pafe.jsaawaką. Mianowicie w nocy, szosa 7.c Słomnik 
tu nieagresji zawsze*pamiętać należy. |w  stronę Krakowa jechała grupa kupców, ktć-

1934 r.. usprawiedliwiając się. że przygotował . Coprawda można bvć o to dosyć .'jiod-ojkj rzv wieźli na furmankach swój towar. Nacie
do skolonizowania ,.tylko" 123.000 hektarów 
ziemi, dziwnym zbiegiem okoliczności przeważ­
nie na jiograniozu... potekiiom.

Zatem .123.000 hektarów — czyli prflksiło 
200.000 morgów. Dr. Kummer usprawiedliwia 
się nawet, że tylko-tyle.

Wynika jednak z tego. że stan pod ulania 
niemczyzny w pogranicznym obszarze polskim 
w jednym tylko .-roku wzmocni się mniojwięeej 
o 8000 nie zagród chłopskich, ale wojackich 
twierdz. Przyjmując za«ś przeciętnie tylko 4 człon 
ków rodziny takiego stróża niemiecko-polskie.

nym bo taki np. b. profesor spraw wojskowych kolo godziny 1-szej po północ}’, pod wsi, Mi- 
Banse do ostatnich jeszcze chwil wykładnjący| chałowice- zastąpiło im drogę kilku osobników, 
w Pniuświku albo jasf hitłerowddr-j polityki którzy cały transport zatrzymali

-ąd.ząc, że to napad bandycki, dwueh handla 
uciekło w las. res-z-ta pozostała, przy w o-

zagrań. Dr. A. Rosenberg co jakiś cza.s przypn 
minają światu niemiecki ..Drang nne.h O steń’, 
(łhośdjy u najniestosowniejszej chwili Ja k  np 
właśnie onagdaj toastowano w Berlinie na 
cześć dziennikarzy polskich, których .T ufthi.n- 
Wu pięknym 3 motorowym Jimk-wsem pr/.ewio-, 
zła w dnie i pół godziny z Warszawy do sto 
licy Niemiec, a równocześnie p. Rosenberg jm e

rzy ucn-Kio w 
zaeh. oniemiała z przerażenia. Okazało., uę 
w ;zakże wkrótce, że osoby, które zastąpiły 

kupcom drogę, to nie bandyci, lecz... seK w estra  
torzy skarbuwi. którzy w tom miejseu i o t.ej 
porze- przystąpili do urzędowych czynność,i.

Od kupców zażądano uiszczenia przypaiła-

go pogranicza. otrzymamy w jednym tylko ro.
ku przypływ przeszło 30.000 bojowych osadni-jo zasługach tej organizacji gwałtu 
ków w tych stronach, gdz-iu •-żywioł polski już ku idei ..rozszerzenia 
i tak  poprost-u dusi sie w dławiącym uśoPku. ek.iei. przestrzeni życia." 7a-pcwnił,. że 

Nie jest to jednak jeszcze wszystko. Akcja]

Niemcy nie wyciekną się obszarów koionizacyjnycn na Wschodzie.

(.anizacj. gwałtu i bo.i.owni na Djiejseu przez dłuzszy czas. Dopiero 
ia i zabezpieczenia piranie- ranem kiippy zdołali zastawić, u okoliczr

bo rme po dzień dzisiejszy są podstawą wyży­
wienia narodu niemieckiego. Zapowiedziat też 
— a c.hyłia można mu wierzyć, iż Iregu dotrzy­
ma. — że szkoła niemiecka szczepie będzie pa­
mięć „wielkich11 królów pruskich oraz mistrzów

wietrzywszy się do Malborga, palnął tani w jfcydh dla. skarbu należności, a ponieważ ci 
salii b. Zako-nu Krzyżackiego płomienną mówkę nje mieli przy sobie gotówlii. zatr;-nnano ich

nad 
ulicznych

włościan, zakupiono świniej a uzyskaną, stąd g/» 
tćwkę zabrali sekwestrator/.y. Kupcy .powrócili 
do domu bez towaru i bez grosza.

W dzisiejszych trudnych nad wyraz warun­
kach. wypadki tego rodzaju, prowadzące jody­
nie do rozgoryczenia zarn-terosowanj ch podat­
ników. nie powinny mieć bez/warunkowo miej­
sca.
      . llfcaWMtoM l i

na wzorze Zakonu Krzyżackiego.
Ponieważ zaś w Polsce i Malborg i Zakor 

KrzyzacKi mają swoją ustaloną triść,. a cyfry 
Dir. Kummera są również wymowne, wię.c toa­
sty berlińskie toastami, ale chysha nikogo to u

Zakonu Krzyżackiego. Kładą* wreszcie kropkę'nas w bład nie wprowadzi. Mimo paktu nieagre 
nad „i” oznajmił, że państwo niemieckie wogóD1 sji i rzękomej przyjaźni kolonizacja antypolska 
przybierze formę państwa zakonnego, opanteg" pójdzie bowwm swoim torem

Niezwykle metody egzekutorów podat.
DWUTYGODNIOWA ULGA — PRZEDNÓWEK I PODATKI. — GORLIWE WYMIARY 
GORLICKIEGO iTłZĘDU. — SKŁADKI ASEKURACYJNE. — EGZEKUCJA SKARBOWA

W NOCY NA PUBLICZNEJ DRODZE.

Na m arginesie 
ża „Polonia":

■ W ystarczy uważnie czytać miedzy wier 
snami oświadczeń przywódców hitlerow- 
*kich a przedewszystkiem sięgnąć do ich 
mów i pism, przeznaczonych na użytek we­
wnętrzny, aby zobaczyć,Kże za hasłem poko- 
jowem — jak za parawanem — kryje się 
imperjalizm brutalny i nieprzebierający w 
Środkach. Niemcy potrzebują, okresu spoko­
ju, aby tem lepiej przygotować się do urze­
czywistnienia swych imporjalistyc/nyuh ce,- 
łów11-
Tu należy szukać źródła 

o b e c n i "  p o l i t y k i  R z e s z y !

W  parze z ogromną ilością rozmaitych ro­
dzajów danin, podatków a opłat idzie silny na­
cisk egzekucyjny, szczególnie dotkliwy dla wsi 
w okresie przednówka. Przybiera on czasami 
formy niedopuszczalne, skutkiem błędnej in ter­
pretacji przepisów i obowiązków’ urzędowych 
przicz niższe organy wykonawcze. Powoduje to 
niepotrzebnie rozgoryczenie ludności, a w wielu 
wypadkach ruinę podatników. Każdy, niemal 
dzień przynosi coś nowego w tej dziedzinie. 
M. ki. otrzymujemy np. list z Moszczenicy koło 
Gorlic Ludność tam ujsza ' odetchnęia z ulgą 
przez*-,<lwa tygodnie — pisze nasz korespon- 

jrlejit — gdy ukazało się zarządzenie o dwuty- 
godmowem wstrzymaniu egzekucji podatko­
wych u rolników w okresie siewmw wiosennych. 
Radość ly ła  krótkotrwała, gdyż po upływie 
tych kilkunastu dni egzekutorzy ze wzmożua e- 
nergjja przystąpili do pracy. Właściwie należało 
hy w czasie przednówka wstrzymać kroki egze 
kucyjne i pozwmlić ludności praefewać do no­
wych zbiorów’ W wielu gospodarstwach zdarzą 
się dziś, że tygodniami ludzie nie jedzą chleba, 
bo niema za co go kupić.

Na osobną uwagę zasługuje oprawa oblicza 
nia nale-żytości podatkowych przez urzędy skar 
bowe. Urząd podatkowy w Gorlicach ściągał 
od jednego z proboszczów podatki, tak. iż oka 
zała się naapłaia w sumie około 3.000 zł. wię­
cej niż się należało Nadwyżka ta  ujawniona 
dzięki przypadkowi, powstała przy płaceniu da 
niny majątkowej. Nie trudno sobie- wyobrazić, 
jakie szkody wynikają dla płatnika z takich o- 
myłck władz skarbowych. W danym wypadku 
musiał ks. proboszcz sprzedać około 7 morgów 
pola beneficjalnego na pokrycie żądanej należy. 

..pokojow ej“ [tości skarbowej, gdy ‘ymczascm wystarczyłoby 
3 morgi, gdyby nie niesłuszny wymiar Wydo

bycie teraz nadpłaconych pieniędzy połączone 
jest z ogromnemi trudnościami.

Dotkliwie dają się we znaki egzekucje z ty ­
tułu ojtłat asekuracyjnych od budynków ko­
ścielnych plebanij, budynków plebańskich i wi 
karówrek. Egzekwuje się księży proboszczów 
wzgleldlniic wikarych, przyczem egzekutorzy th. 
macza sie tem, że komitety tmrafjalne nie mają 
pieniędzy, więc musi p kcić  ksiąaz Twierdzą 
też jakoby od 1 t-wwtnria miały obowiązywać 
piwepisy, -że asekuracje płaci użytków ca Otóż 
stwierdzić należy, że w razie wyptary asekura­
cji za budynek asekurowany, asekuracje tę o-

Internaty 0,3. Dominikanów*#
w Żółkwi (Lw) i w Jarosławiu (Lw)

Młodzieńcy, pragnący odbyć studja- śred­
nie w -państw owem :riinnazjum w ż.ółkwi lub 
w Jarosławiu 'nogą być przyjęci do Internatu 
O. O. Dominikanów w Tlółkwi albo w’ Ja ro ­
sławiu; przyjmuje się uczniów tak  do klasy 
pierwszej jak i dio klas wyższych Opieka i re­
ligijne wychowanie zapewmione. Całkowite 
utrzyriianio w Internacie wynosi 40 zł. mie­
sięcznie. Podania o przyjęcie należy wnosić d-o 
dnia 31 maja 1934 pod adresem: In ternat 0. O. 
Dominikanów. Żółkiew (Lw), albo: Internat,
O. O. Dominikanów’, Jarosław (Lw).
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DIMTU II. KŁUSY
m a ż e m y -  y o d r t ż e w a e  

SMMOL&TAMI P. L. L. ;,L0T“

Od soboty 28 kwietnia

Dziś N ajsensacyjniejszy film nowej produkcji „Param ountu*. Zwolennicy  
silnych em ocyj będa mieli w spaniała ucztę.

BRANKA SYNA PUSZCZY
G łówną rolę gra odtw órca tytu łow ej postaci ,KRÓLA DŻJNGLI*-

R im fp p  JJnanhp a partneram i jego są: Y o r n a  h l l l f e  I M odlli B e o r y  
U U u lu l Ul aUUC Obraz o n iezw ykle em ocjonującym  scenarjuszu .

Dodatki Komedja dwuaktow a i tygodnik  Param ountu.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godt. 5, 7. i I w ieczór, i w niedzieie i święta 
także o g ! popoł. — Zniżki dlr P Akad. (za legiO i uczni, szkół kreda, (w mundnr- 

uacb) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.



Nr lir „GLOS N akuLSJ’' z  arna i  go ma,'a lyyą r- S - . mJ

7 1 0  i  r m J f f f f i  J T r p f i ż e J -

L. S#łfki zaskarżył dyr, K rz yw m iw - 
s kiego.

Na- wokandzie sadu handlowano w Warsza­
wie amfezJ:* się sprawa byłpgu dyrektora Te- 
dini Narodowego L.1 SoliSUde^o/który wystąpił 
przeciwko- Stef, KrzywOoze weKieenu z i^owddz- 
twem obejmują rem 11 820 zł Są- to należności 
z rożnych terminów: a więc pensje za wrze­
sień i październik 1331 roku, pozostałości z 
okresu 1932—1933 i neamja. marcowi 1934.

' Solski nom aga się zaoezpieczem: swych
pretensyj na majątku osobistym p. Krzywo- 
szewskiego. Decyzja sądu będzie ogłoszona w 
tyoh dniach.

Nieprawnie udzielił 120 ślubćw 
i rozwodów

Władze w Katowicach aresztowały J. Ko- 
stórza „księdza” starokatolickiego i jego tekre 
rarra M. Mansfelda. Są oni oskarżam o bezpra 
v ne wykonywanie czynności urzędnika Stanu 
Cywilnego, oraz o nieprawne udzitlauie rozwo 
dów i wystawianie fałszywych dokumentów 1 0 
zwodowych, a ponadto o współudział w występ­
ku bigamii. W mieszkaniu Kostorza przepro­
wadzono rewizję, która dala sensacyjny rezul­
tat. Znaleziono cały szereg kwitów, dowodów, 

.pieczęci, stempli świadczących o przestęp­
stwie aresztowanego.

Kostors przyznał się. iż nielegalnych za­
świadczeń zawa.rcia ślubów i rozwodów wydał 
ludziom w całej Polsce u liczbie około 120 
Obecnie ustalone zostaną nazwiska tych osób 
i winni pociągnięci zostaną do odpowiedzial­
ności sąciowę.j za bigamję lub też za zawarcie 
nielegalnego ślubu, a Kost orz odpowiadać bę­
dzie jako współwinny.

Budowa 129 dornków rofeotniezych 
w Sosnowsu.

W najbliższym czasie Sosnowiec przystąpi 
do budowy 100 domków robotniczych i 29 tV 
rzęuniczych. Pożyczkę na budowę uzyskano z 
Funduszu Pracy. Tow. Sosnowieckie zgodziło 
się odstąpić tereny przy ul. Rudnej pod doon- 
ki urzędnicze Pertraktacje o tereny pod dom- 
'ki robotnicze trwają.

Więiienie sprzedane na licytacji.
W miejscowości Końskie odbyła się licyta­

cja budynku więziennego Nieruchomość ta, na 
leżąca do Aden Biuman, została zajęła na za 
hezpieez( aie należności Icka Gruna. Wiado­

mość o licytacji lotem błyskawicy obiegła nie­
wielkie miasteczko, tak, że w chwili przybycia 
komornika, zebrał się już na miejscu pokaźny 
tłum, żywo komentujący niebywały wypadok. 
Do licytacji stanął tylko Al Rudnicki, inspek­
tor więzienny w Warszawie, który nabył nie­
ruchomość na rzecz skarbu państwa za 19.825 
zł. W tej) s.fpŁÓfe Jcfk Grun otrzymał swe wie­
rzytelności, a. 'Adcła '-Biuman straciła budynekd 
którego czynsz był głównem jej utrzymaniem.

Wzorowali się na „Tajnym Detektywie"
Policja w Jaśle wpadła na trop fabryczki, 

która- miała podrabiać 5-złotówki w związku 
« czem przeprowadziła rewizję w mieszkaniu
1. Miśka i J. Wojtasa, u których znaleziono 
kilka, form gipsowych z odbitkami 5 zlotowemu,- 
jak również większa ilość stopionego ołowiu i 
metalu. Przesłuchani podali, że na wzór przyjęli 
odbitkę fotograficzną, przedstawiającą formę, 
gipsowa do podrabiania pieniędzy, jaką zauwa­
żyli w „Tajnym Detektywie'* i na tej podsta­
wie sporządził' -kilka- odlewów, które jednak 
nie dały pożądanego rezultatu.

 co------
REHABILITACJA B. WOJEWODY MO 

SZYŃSKIKGO. B. wojewoda tarnopolski, p. Mo 
szyński. k tóry  DrzeJ kilkoma miesiącami otrzy­
mał dymisję, został obecnie reaktywowany i 
przydzielony do centrali 31. s . Wewm. Ustą­
pienie p. Moszyńskiego stało w związku ze 
<=prawa ooywatela z 3fałopolski Wschociniej, p. 
R.. który wszedł w konflikt z władzami na tle 
podatków, wyrębu lasów i t. d. Przez kilka 
miesięcy sprawę tę. badała soecjalna komisja. 
W skład komisji wchoaził również zastępca 
szefa kancclarji cywilnej Prezydenta Rzplitej. 

.Po dokładnem zbadaniu sprawy wojewoda 
Moszyński powrócił do służby państwowej.

KONKURS NA POLSKIE NAZWANIE 
CHALLENGEE. W lokalu Aeroklubu R. P. od­
było się posiedzenie jury konkursu ,.ExpTcssu 
Por." na polską nazwę Challengehi. W posie­
dzeniu uczestniczyli: delegat Polskiej Akaćle- 
mj: Literatury. Leopo-ld Staff. prof. St. Szober, 
prof. St. Słoński, prof. J- Gołąbek, ppłk. Kwie- 
e.iriek.. pos, Rudowski. mjr. Lewin i red. But­
kiewicz. Jury  postanowiło jednomyślnie z przed 
stawionych 362 nazw — zatwierdzić do glo­
sowania wyrazy następujące: turniej lotniczy, 
prześcig IotniezyMw ylot, zapasy lotnicze. wyz­
wanie lotnicze. Ponadto wyróżniono następują­
ce cztery nazwy: szranki lotnicze, oblot, lot 
sprawności i mistrzostwa lotnicze.

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU LEKA­
RZY. W Warszawie w sali Towarzystwa Higje- 

,licznego odbyło -się doroczne walne zebranie 
Związku lekarzy Państwa Polskiego. Zebranie

W dusznym mroku biedaszybu.
EU) Sieuzę na dme szybiku, przecieram 

oczy, na razie nic nie widfeę.' Wokół ciemno- 
Słyszę tylko wyraźne, głuche, ciężkie uderze­
nia i syczący świst oddodiu ludzkiego. Wytę­
żam wzrok, chcąc przebić nim tę pot w o ran 
ciemność i dojrzeć przyczynę tych odgłosów. 
Po chwili spostrzegam omdlewający płomyk 
karbidówki, spowiły gęstą, chmurą pyłu węglo­
wego. Powietrze — choć to tak niegłęboko ’— 
jeist straszne. Stęchlizna,. wilgoć, pomieszana 
z miałem, który osadza się na wargach, jeży­
ku, krtani, płucach — nie pozwala zlapac tchu. 
W międzyczasie świeżo poznany zucjOrny zjeż­
dża. na dół i proponuje mi zwiedzenie całej ,,ko- 
paini". Teraz to się już wzdryeam: z przyjemno 
ścią wróciłbym na górę. by odetchnąć śwież-em 
oizcźwiająciemi powietrzem. J e d n a k .— trudno; 
powiedziałem „a", muszę powdtedzieć i ,,b“. Idg 
zgarbiony zn mym przewodnikiem, zapatrzoąy 
w t  migotliwy,. czww.ony płomyk, lampki i ‘co 
chwilę uderzam głową, o tw arde ' ściany pod­
ziemnego korytarzyka talk, te  na moment roz­
jaśnia- mi się przed oczyma Dojście do bierTa- 
szybu — to był komfort., łera-z dopiero jest 
mordęga.

Woda podskórna sączy-, jsif wąskim strumy­
kiem pod nogami, a raczej pod kolanami, albo­
wiem już teraz nie idziemy, ale czołgamy się 
i raczkujemy. Suchej nitki niema na ubraniu, a 
przeciąg i wilgotny, przenikając}’ do szpiku ko 
ści chłód, przyprawia, mnie o drżenie całego 
ciała. Skostnialemi rękami dotykam zimnych, 
mokrych ścian przejścia.

— Pirawda, że byczo sic idzie? — niow! mój 
przewodnik, a glos jego odbija- się ponuro od 
czarnego sklepienia. Znajdujemy się wreszcie 
przy wydobywaniu węgla. Górnik pracujący 
tam nie spostrzega nas; jest. zajęty wyłącznie 
wybijaniem dziur w żyle węglowej, rracuje. le­
żąc na, brzuchu.

— Stary! — wola donośnym glosom mój 
przewodnik. — Przyszedłem cię zluzować.

Dopiero na t.e słowni odwraca się i spogląda 
na nas swym wypłowiałem, zmęczonym wzro­
kiem. W nikłem, czerwoiiem świe-t-le górniczej 
lampki rozpoznaję rysy jego twarzy. Twarz 
czarna od pyłu. przeorana siecią zmarszczek, 
daje obraz jakiegoś zlogo bożka. Przyglądam 
się jego pokrwawionym, opuchniętym rekom i 
ze wstydem chowam moje, niespracowane.

Każdy oan.tynietr chodnika, każdy kawałek 
węgla okupiony jcist krwią i potem.

— We biłem już daiury — powiada zluzo 
wany górnik. — zwracają-c się do non oprzyby- 
łego, — a teraz ty  bodziesz musiał wetknąć 
sznurek.

Towarzysz mój przez chwilą umocowuje 
lont, zakłada ładunki prochu do otworów i po­
wiada:

—- Teraz mue-imy zebrać „giry ‘ i umykać 
do gory.

Po tych słowach zapala przygotowany lont 
i wszyscy w popłochu przeciskamy - się przez 
wąską gardziel p rz e jś ć . Ogarnia mnie gorącz­
kowy niepokój, że moż.e przed n; izcm wydps-ta 
mieni się na powierzchnie nastąpi wybuch, Z mo 
jego zdenerwowania wyśmiewają się moi towa 
rzj>ze, którzy ebeąą napędzić mi jeszcze więl: 
szego strachu opowiudają o niedawnyni wypad 
ku, w którym przy podobnej okazji zostało za­
sypanych dwóch górników... Na- szozęście je­
steśmy już przy wiaderku. Pierwszy wsiadam 
z radością.-a gdy wreszcie wydostaję się na po 
wierzchnię — oddycham z ulgą. Za chwale wy­
jeżdżają pokolei na. powierzchnię moi towarzy­
sze. Następuje chwila dręczącego oczekiwania, 
a potem głuchy huk wybuchu ’ i podziemny 
wstiżąs.

'.Górnicy siadają na ziemi, zapalają, fajki 
U cierpliwie czekają na oczyszczenie się - w szy­
biku powietrza z dymu i pyłu.

— Skąd bierzecie matnrjaly w-ybuahowe? — 
pytam się. — Przecież w handlu nic można pro 
chu kupić.

— Zawsze można jakiś „Mailami zrobić, a 
żyd każdemu sprzeda, co tuzeba...

— Przecież wnsza robota jest baidzo nie- 
bezpieczna.

— Co robić, punie — odpowiadają — jeść 
ysię chce rodzina czeka, zarobić coś'.trzeba, a re­
szta — to wszystko jedno...

— Ile wydobywacie węgla za jedną noc?
— Raz więcej, raz mniej... Zwykle około SO 

wiaderek. (Wiaderko rna- około 16 kilo a- więc 
plon całonocny wynosi blisko tonę). — Wydo­
byty węgiel wozi sie ręcznemi wózkami, wzglę­
dnie nosi się we workach do miasta, a stamtąd 
furami do Krakowa. Częstochowy. Kielc i t d.

— Tle „osztujc furka węgla?
— He się da utargować; najmniej bierzemy 

18 złotych. "(Geny dekretowe Konwencji Węglo 
wej wynoszą 32 złote za tonę. Ponieważ na wy 
dobycie jcńnr j- tony składa się praca- kilku ro­
botników i w dodatku trzeba opla-cić woźnicę.

- to przeciętny zarobek na jednego górnika za 
cnla- noc wynosi około 4 złotwchY 

* • *
Żegnam sic z moimi przygodnymi znajomy­

mi i odchodź^’ w kierunku miasta. Blady świt 
przeciera ciemne niebo od wschodu — rodzi się 
nowy dzień. St. Fiszer.
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W Sztókholmie oddano do użytKu juibliczncgo nowy. olbrzymich rozmiarów most, ttóry uła­
twi komunikację między dwoma częściami mia sta, polozonemi nad ieziorem M-.eler. 3Tost jest

dlug-i 4t>0 metrów.

zagaił prezes za-rządn główmego dr. Otton Tur 
s-ki. k tóry złożył ogólne sprawozdanie z działal­
ności towarzystwa w ub. roku. Zjazd po dys­
kusji nad sprawozdaniem udzielił ustępującemu 
zarządowi ubsolutorjum, przyjął budżet na rok 
przyszły i dokonał wyboru nowych władz 
związku

l ic y t a c j a  w il l i p ar  z y  n s  k ie g o , w
Piąeecznęj p<xl U'aiazawą odbyła się licytacja

willi adwokata LiK-jnna Parzyńskiegn. którego 
proces toczy sie obecnie przed warszaw skiin 
sadem okr Wilia ta urządzona była z niezwy­
kłym przepychem. Ko?zt szacunkowy wiUi v y . 
nosił '200.(XXI zl. '"Do licytacji stanęło dwóch 
a Iwekatów i pewien przemysłowiec, jdstatecfz- 
nie wille nabył przemysłowiec Giotzer /.a 
72.3(19 zł.

OO ' —

Z  £€&ie$® ś w ia ta .
Napad bandytów na Dum Zwiszku 

Narodowego w Chicago.
Z Chicago donoszą o zuchwałym napadzie, 

dokonanym w jtolskiru Domu Związku Narodo­
wego. .Sześciu bandytów z ręcznemi karabina­
mi masz} nowymi wtargnęło do k;rty j po stero- 
ryzowaniu urzędników, zmusiło kasjerkę Ma- 
siawską do wydania, pietwedzy. Baadyei rrabo- 
wali 1.524 dolarów’ gotówką i 18.900 w papie­
rach wartościowych. Wychodząc z pokoju,, ban­
dyci zabrali z sobą kasjerkę jako zakładnicz­
kę, osłaniając się nią. na wypadek, edyby ktoś 
chc-ial ich oskrzeliwrań Wypuścili ją  dopiero 
wtedy, gdy wsieriUi do samochodu. Związek nie 
poniósł właściwie -żadnej straty, gdyż był ubez­
pieczony od rabunku.

Troski ukrywa się jeszcze we Francji.
„Paiis Soir* donosij '-że wbrew pogłoskom. 

Trocki nie otrzymał zezwolenia na osiedlenie 
się w Turcji. Były komisarz sowiecki w dal­
szym ciągu ukrywa się tve Franc-ji przed okiem 
ciekawych, zmieniając stale miejsce swego po­
bytu.

Z ĆJadrytu donoszą, że władze tamtejsze 
rozesłały do posterunków’ granicznych fo­
tografie Trockiego z nakazem nie dopuszczenia 
gu na terytorjuni Hiszpanji-

Waldemaras chory na nianję 
p rz e ś la d o w c z ą ,

Z Kowna donoszą, że przebywają.cy obecnie 
w Zarazach b. preinjer Waldemaras e-horuje na 
manję prześladowczą, doprowadzając- dio ciąg­
łych zatargów z organami policji, pod której 
dozoram poao-staje. Przed paroma dniami prof. 
Waldemaras zawiadomił ministerstwo spraw 
wewnętrznych, że grozi mu porwanie i uprowa­
dzenie do Polski. 3Iimsterstwo przeprowadziło 
dochodzenia i stwierdziło, że obawy Walde- 
m arasa są wyłącznie wytworem jego bujnej 
famazji.

Demonstracje przeciw paMcji w P aryżu.
Z Paryża donoszą o bójce, jaka wybuchła 

na bulwarze St-. Denis i o mało nie przybrała 
groźnych rozmiarów. Dwaj policjanci po bez- 
skutecznam usiłowaniu rozdzielenia- bijących 

użyli pałek gumowych. Wtedy jeden z 
przechodniów. Ludwik Guerin, sekretarz mero- 
stwa XX  obwodu wygłosił podburzające prze 
mówienie o brutalności policjantów. Tłum zajął 
wrogą postawę w stosunku do policjantów, usi­
łując odtoić aresztowanych. Wtedy jeden z po­
licjantów wystrzelił w powietrze, wzywając w 
ten e-posób znajdujących się w pobliżu poli­
cjantów. Po chwili uspokojenia, tłum przybrał 
jednak znów groźna postawę pod upływem po­
nownego przeniówipnia G uenna przed apteką, 
w której opatrywano jednego z ranionych. W 
rezultacie tfutn liczący’ około 500 osób, zaczął 
ponownie demonstrować przeciwko policji. Po­
licja wezwała telefonicznie posiłki, -które przy­
były trzema autobusami. Około 60 policjantów 
rozproszyło zebranych, aresztując 10 beSfb. 
Trzej policjanci w czasie utarczki odnieśli ran” .

 oo------

Wiatraki znikaią z Dowierzchni Flandrji
Typowe dla krajobrazu flandryjskiego wia­

traki ustępują w szybkicm tempie mlymom pa­
rowym i elektrycznym. Stwierdziła to ostatnio 
wycieczka francuskich dziennikarzy, którzy 7 
objazdu po Flandrji dali temu wyraz w licz­
nych dziennikach. W okolicy Bruegge z 50 
wiatraków pozostały tylko trzy, z trudem ja­
ko tako egzwstujace. Na skutek akeji dzienni­
karskiej wlacize administracyjne postanowiły 
otoczyć opieką konserwatorską niektóre z tych 
zabytków',łjhod/.i w pierwisz.ym rzęćlzie-o slyn 
iiy rutyn na górze Eskel i wiatrak św. Jakóba, 
pochodzący z I3-go stulecia. Opiek.! ma zostać 

. otoczony również słynny z obrazów, młyn w 
/ Hondschocte, który odegrał wuiżuą rolę w cza 

•ie inwazji francuskiej w 1793 r.
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Dziejowa teza kultu N. Marji P. i słusznie nazwał swój księgozbiór hibljoteką 
Mariologiczną.

Bibljcrteka ta  i katalog zawdzięcza swe jio- 
Kryzys ogólną wytwarza dziwną, atmoafe- opracowanie, jako studjum porównawcze, źró- wstanie m. in. tezie, że pomyślność narodu poi 

re Brak jasnej drogi. co czynić należy. Droga, dlowe i wyczerpujące wszystkich Kryzysów, skiego ściśle wiąże się z czcią do Królowej f'n! 
któraby niewątpliwie prowadziła do naprawy, pw.cz jakie przechodziła ojczyzna nasza w swnn ski okazywanej przez naród. Mimo braku opra­
nie jest krótka i wstąpienie na nią najeżone tysiącletniem istnieniu. Pokazałoby się m oże,1 cowania źródłowego i wyczerpującego tej sgrs- 
jest niebezpieczeństwami1., bynajmniej nie urojo że jeden i ten sam czynnik okazywał sic naj-’wy. trudno oprzeć się wymowie faktów, 
nemi. Ponura i dziwna psychoza rodzi .się z te- potężniejszym w ratowaniu, Źe przypomnimy Cześć do Niepokalanego Poczócb N M 75 
go. Generacja powojenna przyawyapaAi sio do sobie czasy Piasta. Mieczysława U."Polski ^  zakorzeniona it*t w Pofece od'niepamiętnych 
akcji jaknajszybszej. Pewną ląeznose ua się tu podziałach, najazdów tatarskich. Wacława Uze a a s ów. Długosz wspomina o' tern. że Boicst'w 
wyczuc między życiem rzeczywistym, a nowel- skiego. Ludwika Węgierskiego, najazdu szwedz Krzywousty' przed wiekopomna- bitwa pod Na- 
kamii seosaeyjwm, i i talom iż filmami. Byle krot kiego i wojen kozackich, tatarskich. /. U itom aii' klcań, której zadaniem dziejowam był powrót Po 
ko. było prędko! Nic. trwałego, ciągle zmiany, ską potęgą i z Moskwą, a wreszcie stu 'etm ą',nor/.a do macierzy Polski.'odmawiał godzinki 
a im są. one gwmtowniejsze i szybsze, tem bar- niewolę i lata 1914 do 1920. do X. M. P. W całej Polsce w pałacach i lepfea
dziej mąguą tłum bezkrytyczny, choćby koniec Opracowanie źródłowe całokształt,, dziejów Lad. śpiewano godzinki o Niepokalane* Fo-
nua n c  najtiagH zmr.j?z\. U tem w asine tkwj naszych, któregośmy się jeszcze nio doczekali, częcLu wtedy, gdy przez długie jeszcze weki  
tragizm ps j (. łozą obecnej. Na tem zafascyno- pojjrzodzają monoirrafje już tyczące sir okre- zagranica ten późni; jsz.y dogmat wiary o>e byli 
wamu nagłosem akcji zdobył Mnssolini Rzym, st-)w. jnż oS«InVc,r nici. w iażą^ch okrrro w za .: uznawany. '
ten sam czynnik wyhodował Hitleryzm, to sa- Na czoło tych wiązadeł wybija Jię rola' ' Królowie polscy w najcięższych chwilach
ino przeżąwaj.i rrszy sfie  n .u>d\. 1 m\ nio je- Kościoła katolickiego, a następnie cześć dla diia Polski zwracali się publicznie o latunek do 
stes-mę w o ni oi tego. ,\. M. P. zakorzeniona od czasów przyjęcia cliry X. M. I’. Znane jest wezwanie Łokietka. ,,.Moa-

IKyolioza powszechna ku dyktaturze jest stjaniznui. % stra Te esse Matrem*. A pieśń ..Bogn Rodzi-
czoins w dziejach świata nowem. Pewne podo-j lAo niedawna brakowało zbioru wszystkich ca"? W żadntnn państwie, w żadnetn wojsku, 
biaustwo spotykamy w wiekach sradnicii. gdy prac tyczący ab się kultu X. .M. I’. w Polsce i historja nie zanotowała podobnego zdarzenia, 
limy całe poderwane owczym pędem, wyruszy- dlatego utrudnione było zapoznanie s.ę z cala żeby w najważniejszej chwili, przed Heima bi­
ty na wędrówkę narodów pod wodtzą jednostek.^literaturą polska, na tem perlu. Brakowi ternu twą. kiedy należało wyzyskać jaknajhardzicj 
Z chwilą, gdy jednostki te znikły, ehęc ido we- częściowo zaradziła bibijoteka p. Leona Kzy- czas do zagrzania wojska do Litwy, wojsko ca-
órowek zgasła. Ludy wędrowne osiadają i bro- imuiskiego w Podgórzu kolo Torunia. Pan 8/v le  t r a d y c y jn i e  czyn i ło  rzecz  wtocz p rz ec iw n ą :

śpiewało długą pieśń do Matki Boskiej Ten nanią zaciekle swych nowych siedzib. Oto histo-| mański zebrał niemal wszystko, co w polskim 
rja Ostrogotów. Wizygotów ibd. Obecna groźna języku ukazało się w druku o czci do X. M P.'pozór niecelowy początek bitew byt uwieuazc 
rozpętania zawieruchy wojennej w znacznej miej- > 
rze ma swe źródło w pędzie tłumu do zmian. ISfliPNHHi 
Każde hasło, obiecujące szybką, zmianę, przyj-{ I  - -—i
mowane jest jak zbawienie, gdyż ci. którymi 
jest źle bardzo, myślą, że go-rzej już być ule 
może, zatem, że zmiana tylko pożytek przy-i 
nieść im może. Rzeczywistość pokazuje, że jed­
nak niema tak fatalnego położenia, któreby na. 
gorsze zmienić się nie mogło.

W zawierusze wojennej każde 'społeczeństwo 
naraża się na wielkie straty. Które państwo zy.j 
skało na wielkiej wojnie? Wszystkie, zwyoic-j 
tk ie i zwyciężone znalazły się nad przepaścią, 
nędzy powszechnej, kryzysu. Polska zyskałaj 
niepodległość, ale okupuje ją również kryzy­
sem, barćfeiej jeszcze wżerającym się w ciało 
narodu, niż w innych społeczeństwach..

Gdy spojrzymy okiem niezamglonem uprze­
dzeniem, to nie możemy niezauważyć, że gdyby 
część rozumna społeczeństwa umiała i posiada­
ła siły do tego. aby oprzeć się ogólnemu pędo­
wi skoków w demnośc-i. toby wacie tragicznych 
momentów można było zaoszczędzić.

Nie można jednak nie widzieć tego, że prze 
widujące czynniki społeczeństwa bardzo wicie 
czyniły, aby powstimymać tein chorobliwy pęd. 
Mimo nadludzkie często wysiłki nie ndalo się 
to. Położenie staje się coraz trudniejsze i bez- 
nadziejmiejsze. Wszelkie próby naprawy zawo- 
dzą, a jednak rachunek prawdopodobieństwa 
wypowiada nieubłagalne memento — przestrze 
gając, że musi przyjść naprawa, gdyż inaczej 
może być gorzej, katastrofalnie1, nie tylko dla 
narodu, ale i dla państwa polskiego.

W takiej oliwili należy wyzyskać wszelkie 
walory, aby potomność nie powiedziała swego 
„oskarżam11 z powodu przeoczenia choćby jed­
nego z nich. W poszukiwaniu drogi ratunku, 
nie można przejść do porządku dziennego prze- 
dewszystkiem nad naszemi dziejami. Może tam 
właśnie znajdzie się ów czynnik niedoceniany 
dziś. który zdolny byłby wydobyć naród nasz 
ze stanu bezsiły i zwątpienia.

Jeżeli chodzi o opanowanie kryzysu, to jak 
że wdzięcznem byłoby polem dla historyków',

D z ii i codz ienn i*

f f WANDA » »
w taatrzc iw i*tlnym

Wyświetla od dziś nadzwyczajny prozram humoru i wesofo.śei. — Najdowcipniejsza komedja
wiedeńska w języku niemieckim

WIILY najweselszy książę Arkadji.

Mu/.rka

DER PR1NŹ 
v. Arkadien

Skrzący się perłami promienistego humoru szampański wir 
komicznych *ytuacyi i miłosnych awanłure.k. W roi. główn.

L a n a  Haiti, Willi Forst, A lbert Pauiig i inni.
Robert Stolz. Reź. Karo) Hartl — 2 godziny bezustannego śmiechu — 2 godziny 
wolne od trosk i zmartwień. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

ny wiekopomnemu i beziprzykła/ineml, wprost cu 
tdownemi zwycięstwami. _

Jan Kazimierz og ław i -N. M. P. Królową
Polski. Prześwi-adczernie jednak o tem, że Matka 
Boska jost. Królową Polski było w narodzie na­
szym już znacznie dawniej zakorzenione. I tem 
się tłumaczy, że nikt się mac dziwił czynowi J a ­
na Kazimierza. Już królowa Jadwiga powtarza 
to na kielichu, ofiarowanym Franciszkanom, a 
znajdującym się w Muzeum Drezdeńskiem.

Hołd Pruski był według powszechnego mnie 
mania chlubną, kartą  Wieku Złotego. Był on 
jednak zaprzeczeniem czci dlo N. M. P. na rzecz
0 dśz c zep i e liM w a iutereskiiego, dając mu nowe 
mocne oparcie. Hohenzollern hołd ten składa. 
Hohenzollernowie rozrastają się następnie i po­
tężnieją, otaczani opieką króla polskiego. Ho­
henzollernowie niszczą państwo polskie, dając 
inicjatywę i biorąc udział w rozdarciu Polski
1 jej zniszczeniu przez sto lat. z okładem.

Wreszcie powszechne mmi emanie o cudzie 
mul. Wisłą, ratującym Polskę otd zguby w roku 
1920. zgodno jest z powyższemu- tradycjami. — 
Czyż (o tylko prosty zbieg przypadkowych oko 
liczuośei odpędzi] od Warszawy bolszewicką po 
togę w dzień święta Matki Bożej? Fak t połą­
czeniu święta tego z ratunkiem na polu bitwy 
nie jJst odosotaiony w naszej historji.

< )by znalazło się więc pióro, którohy nale­
życie i wyczerpująco cześć do X. M. P. jako 
czynnik pomyślności Polski opracowało

Dr. Stefan Prószyński. *Warszawa).

Xa olbrzymieli przestrzeniach osuszonych biot poutyjskich dzięki inicjatywie Mussolinicgo po 
wstało już drugie miasto ,,Sabaudia'-. Pierwszem jest „Littoria11.

Z teatru im. Słowackiego.
„Kapitan z Kopenick” — prawdziwa bajeczka 

w 3 aktach (13 obrazach) K. Zuckmayera.
Nie wiem. dlaczego na afiszu teatralnym 

nazwano sztukę Zuckmayera, napisaną jeszcze 
przed rządami Hitlera, „prawdziwą bajeczką11, 
kiedy to jest właściwie satyra na ówczesne 
stosunki w  Niemczech. Tylko, że ta satyra jost 
za rozwlekła i dlatego- zamiast gryść i bawić — 
nudzi. H istorja jej — to znana i głośna w swo­
im czasie afera owego kapitana z Kopenick. 
który „nabrał11 władze administracyjne w mia­
steczku niemieckiem. A podkład psychologiczny 
i literacki — to oprawa zwolnionego krymina­
listy, Wilhelma Voigta, który bez miejsca po­
bytu, bez dachu nad głową, szuka napróżno 
pracy, usiłuje napróżno zameldować się w swo­

j e j  ojczyźnie, aż zrozpaczony kołata do urzę­
dów' policyjnych o paszport na wyjazd zagra­
nicy. Ustawicznie wypędzany, wydalany i ści­
gane przez władze — chwyta się ostatecznego 
środka: przebiera się za kapitana armji cesa­
rza Wilhelma, aresztuje burmistrza Kopenick... 
ale paszportu nie zdobywca, gdyż w Kopenick, 
malej mieścinie, paszportów' nie wydają — mu­
si jechać do starostwa. Zgłasza się więc ten 
Voigt do policji w Berlinie i za cenę paszpor­
tu wyjawia osobę aferzysty — to jest: siebie.

Są w tej sztuce liczne aluzje do systemu 
rygorystycznego i biurokratycznego w Niem­
czech. -Są momenty dramatyczne i komiczne — 
* 'te m  wszystkiem jednak „Kapitan z Kópe-

niek’1 — jeśli chodzi o formę — jest zaledwie 
reportażem scenicznym, to znaczy: łatwym
zlepkiem obrazów' bez dramatu, i do tego 
zlepkiem stanowrczo za długim. Należałoby z 
tego reportażu wykreślić parę obrazów, a w 
pozostałych — niejedną nawet scenę. Zwłasz­
cza w pierwszych odsłonach. Dopiero ku koń­
cowi zaczynia się właściwie coś dziać — zaczy­
na sztuka zwracać uwagę widza. Ale cóż? wte­
dy właśnie, gdy zaczyna byó najciekawsza — 
kończy' się...

A jednak w Warszawie, w kameralnym 
teatrze Jaraczu, budziła ta sztuka zaintereso­
wanie. Widać z tego. że przystosowana do 
szczupłych ram sceny kameralnej, a zatem po­
kazana w szybko następujących miniaturach i 
bez skrupułów określona, mogłaby zyskać na 
zwartości i efekcie. I widać dalej z tego. że 
Krakowowi brak sceny kameralnej. Pisałem 
już o lein nie raz, wskazując na teatr ..Baga­
telę11. Z nadchodzącym nowym sezonem spra­
wa ta powinna być znowu aktualna. Now'a ko­
misja teatralna może tu '.mieć wdzięczne polo 
działania: może wvwalczyć nową placówkę, 
może wydatnie odciążyć scenie im. Słowackie­
go. gdzie mniejsce jedynie dla repertuaru po­
ważnego. Uniknęłoby się na przyszłość zdziwie­
nia widowni, dlaczego ta  lub owa sztuka we­
szła na scenę taat-rn narodowego... A są prze­
cież utwory, które po za tą  sceną warto 5 na­
leży' zobaczyć. Na scenie kameralnej wydałyby 
się nawet korzystniej.

W sztuce Zuckmayera, jak zresztą w każ- i 
dym reportażu — o tyle tu lepszym od „Fran­

iem Doktor11 Topy, żo bez pretensyj nowinkar- 
etwa teatralnego — zasadniczą, pierwszą i o- 
statnią rzeczą jest reżyserja. Pan Józef Karbow­
ski sceny zbiorowe rozwiązał z zadziwiającą 
lriacstrją: nadal im nich i żywość rzeczywisto­
ści. Uprościł też zmiany tych trzynastu odsłon 
przez zastosowanie dekoracyęj syntetycznych 
przy użyciu boeznymh kotar. Ról. w aktorskiem 
tego słowa pojęciu, właśc-iwie niema. Są. tylko 
epizodyczne sylwetki. Nawet postać tydułowa 
jest sylwetką. Pan Karbowski wyposażył tego 
Wilhelma Yioigta w kunszt pięknej gry cha­
rakterystycznej — przez dobry rysunek nie­
szczęśliwego człowieka (miniatura owego szla­
chetnego galernika z „Nędzników’1 W. Hugoń 
przez umiar artystyczny' i spokój gry uczynił 
go postacią syunpatymzuą. W długim szeregu 
artystów (a byli też i tacy, którzy grali po 
dwie rolei doskonale sylwetki stworzyli pp.: 
W. Nowakowski (Burmistrz Oberpiiillpr), Solar­
ski (Kallenberg, indywiduum z pod ciemnej 
gwiazdy' kryminalistów), Białkowski (dr. Jelli- 
rielO. Burnatowicz. Staszewski, Woźnik, Z,a- 
stcrz.yński. Syroczewski, Kondrat, Kułakowski. 
Rur-zhowski —• a z pań: S. Kostecka. A. Kiciń­
ska i Burmistrzowa'. H. Galińska (która z liryz­
mem zagrała maeterlinckowską. sceną chorej na 
suchoty dziewczyny) i .1. Wernicz.

W dekoracjach p. H. Zwolińskiego, które 
były naogół dobrze skomponowane, raziły je­
dynie fryzy % białych i czarnych pasów — nie 
miały one żadnego artystycznego uzasadnienia.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Odczyty Maritain’a w Rzymie.
W  wielkiej auli uniwersytetu dominikań­

skiego „Angelicum11 w Rzymie wygłosił nie­
dawno znakomity' myśliciel francuski, Jacques 
Maritain, trzy prelekcje na temat problemu 
nauki i wiedzy z chrześcijańskiego punktu wi­
dzenia. Prelekcje Maritain’a wywołały bardzo 
żywe zainteresowanie w naukowych kołach 
rzymskich, o czem świadczyła nadzwyczajnie 
liczna frekwencja słuchaczy — za każdynn ra­
zem. Maritain rozwinął w swych wywodach 
następująco zagadnienia: La sagesse et la 
science (mądrość i wiedza). — La philosophie 
de la naturę ffilozofja natury) i La philosophie 
chretienne (filozofja chrześcijańska). (KAP).

$ p « » r  t .

Manchester zdobywa puhar Anglji.
■\Vielki sladjon w Wemblcy zgromadził t* 

w sobotę około 100 tys. widzów, którzy, nio 
bacząc na szalejąca nad ich głowami burzę z 
piorunami i błyskawicami, przyglądali się fi­
nałowym rozgrywkom piłkarskim 'o ąńihar An- 
glji. Do finału doszły, jak wiadomo, drużyny 
Manchester i Portsmouth. Zwyciężya drużyna 
Manchester w stosunku 2:1.

Rot-Weiss zwycięża Legję 4:1.
IV sobotę i w niedzielę, w drugim i trze­

cim dniu meczu tenisowego Logja— Rot-Weiss 
(Berlin) rozegrano nast. spotkania: Craunn,
Kleinsehrott — Tłoczyński. W ittman 6:4. 6:0, 
7:5; Henkel — M. Stolarow 3:0, 6:1, 2:6, 8:6, 
7:5. Cr amin — Tłoczyński 8:6, 8:6, 7:5. Osta­
teczny wynik meczu brzmi 4:1 dla Rot-Wcisfl,

0 piłkarskie mistrzostwo świata
W Bukareszcie wobec 40.000 odbył się 

■mecz piłkarski o mistrzostwo świata pomiędzy 
Rumimją a  Jugosiawją. Zwyciężyła Rumunja w 
stosunku 2:1 (1:0), kwalifikując się do finało­
wych rozgrywek.

W niedzielę odbył się w Antwerpji między­
państwowy mecz piłkarski z cyklu rozgrywek 
eliminacyjnych o mistrzostwo świata pomiędzy 
Holandja. i Beigją. Zwyciężyła Holandja 4:2.

NIEMCY — POLSKA 10:6.
Mecz bokserski Polska—Niemcy rozegrany 

w niedzielę późnym wieczorem w Poznaniu dał 
wynik 10:6 dla Niemiec.

SUKCES POLSKICH JEŹDŹCÓW W RZYMIE
W Rzymie rozpoczęły się w sobotę między­

narodowe zawody hippiczne. W pierwszym dniu 
zawodów rozegrano bieg o nagrodę Lsąuilinn. 
Pierwszem miejscem podzielili się trzej zawod­
nicy: por. Pohorecki na Orlicy, Francuz Bisard 
oraz Wioch Kebler.

—  or.-
BIEG NADWIŚLAŃSKI w Krakowie o r g a ­

nizowany nrzcz A. Z. S. na trasie 4 km. wy­
grał Fiałka w czasie 15 min. 30 sek. Drugi Sol- 
dan (Cracovia). Drużynowo W3'grała bieg O a  
oov*a przed Sokołem z Zakopanego.

pro sim y  • ja k  aajryefelejsr© a r« -  
g  a iaw aM ie  p ra a a m e ra ty .



Sr H7 ,.GŁOS NARODU" z dnia I-go maja 1934 r. Kr. t

to  sit/chał
w  X r a f t « iv ie .

w torek 1:' Filipa i Jakóba ap.
Wschód słońca 4.07, z ach. 19.
Długość dnia 14 godzin i 24 min.

Środa 2: Atanazego d. k. i Zygmunta kr. 
Wschód słońca 4.05, z ach. 19.02.
Długość dnia 14 godzin i 28 min,

 oo-----
PIERW SZA  OFIARA W ISŁY. W ub. 

niedzielę o goćlz. 17-tej, .Mendel W ieder, la t 
18. pomoc, handlow y, zara. przy ul. B erka 
.Toselewicza 3. przejeżdżając kajakiem  przez 
W isłę ze swym  kolegą Sz. G riinbergiem , Jat 
20. kolo k laszto ru  N orbertanek  dostał się 
w w ir w ody, w sku tek  czego kajak  w yw ró­
cił się i W ieder u tonął, zaś (Tninberga w y­
ratow ali inni kajakow cy. Zwłok W iedera 
pomimo poszukiw ań do tąd  nie wyłow iono.

Kanalizacja Nowej Olszy.
W  ślad za uchw ałą R ady m. K rakow a o 

budowę kolei elektrycznej na cmentarz rako­
wicki, kom isarz gm iny P rądnik  Czerwony p. 
Drobniak rozpoczął akcję nad kulturalnem  
i higjenicziiem  urządzeniem  dzielnicy ..Nowa 
Olsza", w przedłużeniu ul. Rakowickiej.

W sobotę dnia 28 b. rn. odbyło sic po­
siedzenie obywateli „Nowej Olszy-4, na  kto 
rym p. komisarz przedłoży! zebr:uivm plany 
dostosowania tej dzielnicy do wymogów  
i potrzeb nowoczesnych, a jako pierw szy 
etap  tych prac zaprojektow ał urządzanie ka­
nalizacji. Projekt ten został przez ogól ze­
branych entuzjastycznie p rzy jęty , (cm wię­
cej. ze {). kom isarz D robniak przyrzekł oso­

biście kierow ać akcją , aby okolica ta uzy­
skała odpowiedni w ygląd i urządzenia k o ­
nieczne dla komunikacji. W akcji tej wezmą 
udział wszyscy obywatele „Nowej Olszy’4,
dopom agając finansow o do jakim  j rychło j- 
szego urzeczyw istnienia dobrze obm yślane­
go pro jek tu .

bpraw a budow y kanałów  rozpocznie się 
bez zwłoki, po rozpatrzeniu i rozstrzygnięciu 
złożonych już ofert przedsiębiorców. Akcja 
ta  przyczyni sio także do zmniejszenia bez- 
robocia i usunie daw ne zaniedbania, spow o­
dow ane przez sm utnej pamięci by ły  cli wój­
tów i rudy gm innej.

ZA W IA D O M IEN IA  I KOMUNIKATY
WALNE ZGROMADZENIE Polskiego To­

warzystwa Balneologicznego odbędzie fcię.wspól 
nie z naukowem posiedzeniem Towarzystwa 
Lekarskiego dnia 2 maju b. r. o godzinie 19-tej j 
w sali posiedzeń Krak. Tow. Lek. przy ul. Ra- j 
dziwiłłow,sklej 4. |

fm EBO BBSm -

Od czwartku 28 bm. nowy sukces „UCIECHY".

Fenomenalna komedja jubileuszowa ERNESTA LUBICZA p. t*

liapilalBi; remaiss 
w c  c z w o r o

 :00o:-------

fR PFR T U A R  TE VI R!i SŁOWACKTPr.B
W torek: ..Pieniądz to nie wszystko'1 (Przed­

stawienie zakupione przez Z. Z. Z.).
Środa: ..Kapitan z Kbpcnick".
Czwartek popoh: ..Straszny dwór11.
Czwartek wiecz.: ..Powrót posła" (Uroczy­

ste przedstawienie w dniu święta. Narodowe­
go 3-go Maja).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Branka syna puszczy.
WANDA: ..Willy1’ (Książe Arkadjii.
SŁONKO: Pod Twoją Obronę.
APOLLO: Tunel Renaud).*
SZTUKA: Powrót Sherloka Holmesa.
UCIECHA: Sztuka życia (Mirjtun Hopkins ••
PROMIEŃ: ...laką nmie pragniesz11; ...Ta w 

dzień, ty w nocy".
BAGATELA: ..Młodzieniec od całusów'1.
ADRIA: ..Kocha — lubi — szanuje’- (film 

polski). •
ATLANTIC: ..Urwis z Hiszpanii" i ,,Krcl 

cyganów".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: IV poniedziałek 

30 kwietnią 1934, we y, lo rek , 1 maja, w piątek 
4 maja w sobotę 5 maja ..ltioml Wenus11, w 
roli głównej: Marlena Dietrich.

OPERETKA „S.301’ W KRAKOWIE. Dziś 
we wtorek 1 maja wystąpi w ..Bagateli-1 sto­
łeczny teatr .,8.30", który wystawi komedię mu 
zyesną Oscara Straussa ..Kobieta która wie 
czego chce11. Główne role kreuje: SI. Makowska, 
O. Obarska, M. Wawrzkowic/., .T. Marr, Znicz, 
Chavnu Zakrzewski i inni. Początek przedsta­
wienia o gorkz. 8.45 wieczór. — Niskie ceny 
wstępni.

Fieśn, muzyka i taniec orawski.
Kraków gościć będzie u siebie Orawian.
Kraków będzie mial w najbliższych dniach 

miłą, artystyczną, sensację. Pod protektoratem 
pp. woj. Kwaśniewskiego, prez -, ni. Kaplickie- 
go, dowódcy DOK. gen. Łuczyńskiego i kura­
tora Godeckiego odbędzie się 5-go maja Wie­
czór Orawski (w Bagateli o godz. 8.30), a 6-go 
m aja Poranek Orawski (w Bursie ks. Knznowi- 
c.za o godz. 12-t.ej). Na program złożą r-ię śpie­
wy pieśni orawskich, muzyka i taniec oraw­
ski, odczytanie bajek orawskich i przedstawie­
nie urywków z dramatu p. t. ..Potłuką". Obie 
imprezy będą miały charakter wybitnie regjo- 
nalny. Po raz pierwszy zobaczy Kraków stro­
je orawskie i po raz pierwszy usłyszy śpiewną, 
gwarę orawską, Obie imprezy urządza Koło 
TSL w Lipnicy Wielkiej na Orawie pod kier. 
p .  Józefy Machay-Mikowej. Chórom i orkiestrą 
smyczkową kierować będzie p. Emil Mika, kie­
rownik szkoły w Lipnicy Wielkiej, który od 
długich la t pracuje nad ożywieniem bogatej 
pieśni i muzyki ludowej na Orawie.

Komitet, prosi Stowarzyszenia społeczne i 
kulturalno-oświatowe, by udział swój w obu 
imprezach zgłosiły przed 5 maja. Po bilety i 
informacje — Mały Rynek 7. II. p. m. 5. pop. 
od 5—7. Ceny biletów od 2.30—0.49 zł.

Dwa w łam ania w jednym budynku.
1.500 zł. łupem złodziei.

IV nocy 7. 28 na 29 b. m. dokonano 
w łam ania kasow ego w C entralnej Kasie P o ­
życzkow ej Oszczędności w K rakow ie przy 
ul. Jag iellońsk iej 5, oraz w łam ania kasow e­
go w Dolskiem Tow. W eteranów  im. marsz. 
P iłsudskiego , znajduiącem  się w tym  sa­
mym budynku , Z C entralnej K asy Pożycz­
kow ej Oszczędnościowej, skradziono gotów ­
kę około 1.500 zł., zaś w drugiej kasie  nic 
nie było. Spraw cy dostali się do biur przez 
odem knięcie drzwi dobranym  kluczem . D o­
chodzenia prow adzi się.

SZTUKA ŻYCIA
Lenonienalua obsada ról żona M iriam  H o p k in s , mąż: E d w a rd  E v er« t H o r to n , dwai 
Kochankow e G ary C o o o e r  i E rs d f is  M arch. — Najpikantniejsza, najrozkoszniejsza ko­

media sezonu. — Prawdziwe cacko filmowe, jakie tylko Lubicz stworzyć potrafi!

PsS7adn:cłw9 esy n o w a  śntry?,®.

Konferencja rozbrojeniowa ponownie-.jtójjlula odroczona i dalszo jej losy są bardzo niepewne. 
Mówi się wprawdzie o pośrednictwie W'loch między Francją a Niemcami, ale może się okazać, 
że to jest właśeiwię nowa intryga. Na rycinie od lewej ku prawej: kanclerz Hitler, premjcr 

Wioch Mussolini i premjcr frane. G. Doumcrgiie.

J a k  w ..Lugjouic M łodych11, tak  i w 
K,Związku P racy  O byw atelskiej K obiet1’ u ja ­
wniają •, sic ostatn io  pew ne rozdźwięki . .  . 
W wileńskiom ..Słowie1’ w ystąp iła  ji. Cze- 
tw ortyuska (Członkini Związku) z a p e le m  
do katoliczek należących do Związku, by 
się poddały wskazówkom  zaw artym  w liście 
E p iskopatu , choćby naw et wbrew stanow i­
sku . Zarząd y G1 ównego.

Również i w krakow sldm  oddziah ../w . 
P racy  Obywał. K obiet’1 ujaw nia sic w rze­
nie... Po ostatu iem  TYaluem Zebraniu poja­
w iła się w ..Czasie" n o ta tk a , że to W alne 
Zebranie uchwalilof!) rezolucję, iż „Związek 
P racy  Oby wat. K obiet11 chce „realizow ać" 
idee p. marsz. Piłsudskiego, a za „najważ­
niejszą strażniczkę" tych idei uważa p. Zo 
fję Moraczewską. m ałżonkę p. Jęd rze ja , b. 
m inistra... Zaraz jednak  w następnym  dniu 
zamieścił „Czas" sprostow anie przew odni­
czące,} W alnego Zebrania, p. wojewodziny

K w aśniew skiej, która, oświadcza, że —
w odniczyła W alnem u Zebraniu, żadnej
tego rodzaju rezolucji n ik t nie zgłaszał, że 

J więc rezolucja, taka  nie była uchw alona. 
Je s t 1o w szystko bardzo dziwne, a tein dziw 

.n iejsze, że wiadom ość o uchw aleniu rezolu- 
' cji potlahi „Czasow i" sek re ta rk a  „Związku 
P racy  Obywał. K obiet", p. N ajdellow a i dla 
nadania swemu pism u w agi p rzyb iła  na 
niem pieczątkę Związku. Oo innego więc 
mówi prezeska, co innego sekretarka!

Ferm ent ten . jak  nas inform ują, ma 
swoje źródło w emulacji p. Moraczewskłej 

J z p. posł. Jaworską (Lwów) o władzę 
jw  Związku. I jed n a  i d ruga  m a swoje zwo- 
i lenniczki w K rakow ie, a  incyden t ze sp ra­
wozdaniem w „C zasie" dowodzi, że zwo­
lenniczki p. ..Moraczewskicj chw yta ją  się. 
dość oryginalnych m etod urabiania opinji 
dla swej przyw ódczyni.

Wczoraj wybuchł strajk murarzy.
Wczoraj wybuchł w Krakowie strajk  pra- 

cuwuików murartklch na tle walki o umowę 
zbiorową Strajk murarski w sezonie letnim 
staje się w Krakowie... przysłowiowym. Pamię­
tamy wszyscy zeszłoroczny długotrwały za­
targ między pracodawcami a murarzami, k tó­
re’ zakończył się... 2-groszową podwyżka plac. 
robotniczych.

Dotychczasowa umowa zbiorowa w przemy­
j e  budowlanym wygasła z końcem marca br. 
Przez bież. miesiąc pracowali robotnicy bez li­
niowy i oto nagle doszło do takiego zaostrzę 
nia, się stosunków między pracodawcami a pra­
cobiorcami, że wybuchł strajk. Nawiasem lo- 
dać trzeba, że mimo przyjęcia umowy zbioro­
wej i tak wiele pomniejszych firm nie stosuje 
ustalonego cennika umowy.

Wobec tego •‘stanu rzeczy strajk pracowni­
ków murarskich, w pełni sezonu, kiedy nada­
rza się sposobność znacznego zarobku, wydaje 
się coiiajinnicj nieuzasadniony. Robotnicy w 
związku z nową umową wysunęli .podobno

nowe żądania, jak 5 proc. podwyżki, ustanowie­
nia mężów zaufania na poszczególnych budo­
wach. 46-gcdzinnego tygodnia, pracy, 7-dniowe 
go okresu próbnego dla. nowoprzyjętyeh itd.

Z drugiej strony pracodawcy są zdania, że 
strajk ma podłoże agitacji komunistycznej i to 
doprowadza, do nieporozumień przy zawieraniu 
umowę zbiorowej.

Jest jednak jeszcze trzecie stanowisko, z któ 
rego traktować należy ustawiczne zatargi w 
przemyśle budowlanym: to interes mieszkańców 
Krakowa, którzy z utęsknieniem wyczekują 
wykończenia nowych domów, gdzie mogliby 
zamieszkać wygodniej i taniej.

Z punktu widzenia interesów ogółu strajk 
w przemyśle budowlanym jest zjawiskiem nie- 
pożądanetu i winien być zlikwidowany w naj- 
szyb szem  tempie ku zadowoleniu obu stroni.

Niewątpliwie inspektor pracy, u którego 
odbędzie się konferencja porozumiewawcza mię 
dzy pracodawcami a robotnikami, zdoła dopro­
wadzić do pomyślnego załatwienia zatargu.

Znaczny "frożar w Krakowie
W czoraj nad ranem  w stajn i F ry d e ry k a  

Zekłera przy  ni. P iekarsk ie j 11. z n ieustalo- 
| nej narazić przyczyny, pow stał pożar. —< 
i W skutek  pożaru spaliła się sta jn ia , 2 w o­
zownie, uprząż na konie, 1 koń , zaś dwa 
konie zostały  poważnie poparzone. P opa­
rzone konie zabrane zostały przez rak a rza  
m iejskiego. Szkoda w ynosi ponad 6.000 zL 
S traż pożarna ogień zlokalizow ała.

Oszust podawał sie za barona.
W związku z oszustw em , dokonanem  

w grudniu  ub. r.. na szkodę Em m y Turek 
■z K rakow a, od k tó re j w sposób podstępny  
w yłudzone zostały obligacje 5% Pożyczki 
Konwersyjm*j, w art. 12.000 zł., zatrzym ano 
jako  spraw cę Zdzisław a Leśniowskiego, la t  
24, b iuralistę , zam. ostatn io  przy ul. P io tra  
M ichałowskiego 2.

• Leśniew ski baw ił w K rakow ie, K atow i- 
cach. W arszaw ie, gdzie ućhodził za barona 
Zdzisława Drzymałę - Leśniowskiego. Pozo­
staw ał on w k o n takc ie  z agen tam i b an k o ­
wymi, k tó rzy  donosili mu nazw iska posia­
daczy papierów  w artościow ych, ja k  P oży ­
czek ' B udow lanych. D olarow ych, Inw esty ­
cyjnych i K onw ersyjnych. Do podanych 
osób udaw ał się Leśniew ski przedstaw iając  
się za kontrolera i w yłudzał obligacje rze­
kom o d la  w ym iany n a  nową emisję, w yda­
jąc  przez siebie w ydrukow ane potw ierdze­
n ia  odbioru. Nie wmhał się też rzekom y 
„baron" okradać klientów-, do k tó rych  p rzy ­
chodził. Leśniow ski, będąc człow iekiem  in ­
te ligentnym  i dobrze się prezentującym , 
znajdow ał zaufanie u  posiadaczy papierów  
w artościow ych. Nie był on dotychczas zna­
n y  policji, co umożliwiło m u grasow anie 
przez d łuższy czas. — D alsze dochodzenia 
w- k ierunku  usta len ia  resz ty  poszkodow a­
nych prow-adzi się.

Odczyty.
„Aspects du Theatre a Paris44, odczyt prof. 

J. Moreau-Rei be], odbędzie się 30 b. m. o godz. 
18-tej, w DL gimnazjum

—   oe--------
X  J l ła l o p o l s  fti X  a c  fi

TRAGICZNA JAZDA NA WYBOISTEJ 
DRODZE. Dnia 27 bm Stan. Obrząit, la t 16 z 
Stołkowej pow. Nowy Sącz, jechał wozem na­
ładowanym drzewem. Wóz z powodu dużych 
wybojów na drodze w Kąclowej przewrócił się, 
przygniatając Obrzuta, skutkiem czego ów 
zmarł na miejscu.

POŻAR LASU. Dnia 24 bm. wybuchł praw­
dopodobnie wskutek porzuconego niedopałka 
papierosa, pożar w lesie w Słowikowre,j. włas­
ność St. Dunikowskiego, właściciela dworu w 
Łososinie dolnej. Pożar zniszczył miodnik na 
przestrzeni około 10 morgów, 2 sagi i 2 stosy 
drzew-a bukowego. Pożar ugaszono dzię.ki 
szybkiej akcji ratowniczej okolicznej ludności.

CZUJĄC ZŁOŚĆ DO MĘŻA... PODPALIŁA 
DOM. W ub. niedziele wybuchł pożar w domu 
TYL Kreizy, zam. w Zielonkach pow. Kraków. 
Ogień zniszczył doszczętnie dom mieszkalny. 
Szkoda wynosi około 900 zł. Pożar wznieciła 
rozmyślnie żona poszkodowanego. Marja. na tle 
nieporozumień małżeńskich. W yrzuciła ona na 
strych łopatę żarzącegio się węgla. Kreizową 
zajął się urząd prokuratorski.

Składki złożone w Adm. „G łosu Harodu“
NA ARCYBISKUPI KOMITET RATUNKO­

WY: M. Snieżkówna 5 zł; K. P. 15 zł.

LU HM I

Nowy „ Monte Christo“.
Gangsterzy amerykańscy w dążeniu do od­

zyskania swobody wymyślają coraz to nowe 
sposoby ucieczki z więzienia. Ostatnio z wię­
zienia Chester zbiegł Randon \orveI, przywód­
ca bandy, k tóra porwała znanego bankiera Lue- 
ra w- październiku r. ub. Norwei zbiegł z wię­
zienia wraz z towarzyszem, czołgając się 
wzdłuż kanału, wpadającego do Mississipi. 
Zauważono go dopiero po drugiej stronie rze­
ki. gdy zrzucał z siebie ubranie więzienne. 
Zbiegowie znaleźli szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności łódkę, {trzy pomocy której przedo­
stali się na drugi brzeg, nim nieobecność łch 
została zauważona.

R Y B O Ł O S T W O
w największym wyborze poleca »ajtani«j

T . H . SESH *»• * cgf- °-dp-
Kraków, Rynek Cs*. 37 .

l C ennik i w ysy łam y  na  żąd an ie , n m



f fe l „GŁOS NARODU” z.idnia I-go maja 1934 r Nr 11?

c k
Plan p irce lacyjny  Ha r. 1934.

Pr&c*} parcel acyjne na okres najbliższych 
8*rai — jak  się dowiadujemy — mają być 
prizeprowadzio-ne na obszarze, wynoszącym łącz­
nie 625 tys. ha. Z tej ilości 225 tys. ha przy­
padnie na parcelację państwową, 400 tys. ha 
— na prywatną. W roku 1934 będzie jeszcze 
rozparcelowany obszar 94 tys. ha.

Cały ten zapas ziemi, który ulega parcela 
eji, przeznaczony jest na tworzenie osacl samo­
dzielnych, oraz na uzupełnienie gospodarstw 
karłowatych.

53 ks:qgarń zlikwidowano w Polsce
w roku ubiegłym.

Związek Księgarzy Polskich w sprawozda­
niu swem za rok 1933 podaje szereg charak­
terystycznych cyfr o krytycznej sytuacji 'księ­
garstwa polskiego w obecnej dobie. Obroty spa­
dły w porównaniu z rokiem 1932 przeciętnie o 
25;,;, a w porównaniu z 1931 — o 55 %.

Spadek obrotów pociągnął za sobą znaczne 
zmniejszenie się rentowności księgarstwa sorty 
lnełitrtwcgo. do czego przyczyniła się m. in. ob 
niżka rabatu na podręcznikach szkolnych z 20 
na 13— 15%, straty  na pozostałych na składnie 
wycofanych podręcznikach i straty  na magazy­
nie wskutek zniżek cen, przeprowadzonych w 
ciągu roku indywidualnie przea pojedyncze fir­
my na poszczególnych wydawnictwach lub też 
zbiorowo przez wszystkich wydawców, jak to 
zaszło w listopadzie 1933 r. Według posiada­
nych przez Zarząd Crlówny materjałów.. rento­
wność księgarni sortymentowych, która wahała 
się w latach ubiegłych w granicach od 2 io 
‘■3%, spadła w najlepszych wypadkacn do 1 —
1.5%, przeważnie zaś przeciętna księgarnia sor 
tymentowa, zwłaszcza na prowincji, utrzymuje 
się na powierzchni, zjadając swój magazyn. 
Ten stan rzeiczy zmusza księgarnie sortymen­
towe do działalności defensywnej, t.. zn. do re­
dukcji kosztów własnych, jeśli to jeszcze jest 
możliwe, i do zaprowadzania nowych artyku­
łów, jak np. płyt gramofonowych, losów lote­
ryjnych, matenjalów piśmiennych i t. d., co dz.ie 
je się ostatnio nawet w stolicy.

Wynikiem spadku rentowności księgarń soir 
tymentowyych jest całkowita likwidacja 53 
ksiejzarń w ciągu roku 1933, oraz likwidacja 
działu sprzedaży książek w 17 przedsiębior­
stwach, które prócz innych prowadziły i dział 
księgarski. Ilość zlikwidowanych stanowi około 
6% ogólnej liczby księgarń.

W eksle in blanco
i dowód ze świadków.

Sąd Najwyższy wydał doniosłe dla han 
dlu orzeczenie w sprawie weksli in blanco. Sąd 
Najwyższy wyjaśnił, że dopuszczalne jest po­
wołanie dowodu ze świadków na stwierdzenie, 
iż weksel in blanco został wypełniony przez 
posiadacza wekslu niezgodnie z wolą. wystaw­
cy-

Dla obrotu gospodarczego orzeczenie to ma 
doniosłe znaczenie. Dotychczas dłużnik wek­
slowy narażony był w braku dokumentu pisem­
nego na przegraną, gdy twierdził, że weksel 
wydany in blanco wypełniony został niezgo­
dnie z umową i na poparcie tego twierdzenia 
powoływał się na świadków. Sądy z zasady nie 
dopuszczały dowodu ze świadków w sprawach 
wekslowych. Sąd Najwyższy uznał dopuszczal­
ność dowodu ze świadków, że weksel in blan­
co został wypełniony niezgodnie z wolą w y­
stawcy, a więc inaczej, niż stanowiły warunki 
umowy przy wydaniu wekslu.

POLSKA EKSPORTUJE OBUWIE DO 
AMERYKI.

W tych dniach została zawarta rtanzakcja

Siła spółdzielczości.
7 miljonów zł. obrotu rocznego „Masłosojuzu”. — Handel bitym drobiem wydarty z rąk ży­

dowskich. — Niepowodzenia polskich spół dzielni.

14 dzisiejszym kryzysie gospodarczym, w i tysięcy litrów mleka a około 2 miljony kg. 
czasie załamania się wielu rozgałęzionych i z a - ! masła sprzedał na rynku krajowym i zagrani- 
siłanych kredytami państwowymi i samorządo- cznym. Całe laborato-rjum badawcze dla doko­
wymi — organizacji spółdzielczych w Polsce 
na baczną uwagę społeczeństwa polskiego za­
sługuje sprężystość organizacyjna i postępy 
handlowe ukraińskiej spółdzielni rolniczo-han­
dlowej ..Masłosojuz’1. Posiada ona 35 własnych 
sklepów mleczarskich w miastach i miastecz­
kach Małopolski Wschodniej i Wołynia, ale 
ekspansją swą sięga i do okolic zupełnie nie za­
mieszkanych przez Rusinów. Schludne, gustow­
nie urządzone sklepy ..Masłosojuzu” widzi sic 
i w Katowicach i w Lodzi i t. d. a wszędzie 
cieszą się one powodzeniem dzięki umiejętnemu 
prowadzeniu i wysokiej jakości sprzedawanych 
towarów.

Okazuje sic. że spółdzielczość jest potężną 
bronią warstw gospodarczo 'słabszych jeżeli 
praca organizacyjna zofit-anie należycie posta­
wiona i pokierowana. Jakąż wannowe posiada 
cyfra 7 miljonów 286 tysięcy złotych obrotów 
.jMasłosojiizu* w roku ubiegłym, którato go­
tówka zasiliła poważnie drobnych rolników 
ukraińskich na ubogiej naogól. oddalonej od 
wielkich środowisk konsumcyjnych ziemi Ma­
łopolski Wschodniej. W ciągu roku ubiegłego 
dostarczył ..Maslosojuz-1 na rynki we Lwowie, 
Stanisławowie i Stryju przeszło 2 miljony 800

nywanin analiz nabiału, świetnie wypoeażione w 
najnowsze urządzenia techniczne, powstało w 
budynkach tej spółdzielni we Lwowie. W roku 
ub. dokonano w niem przeszło 4.300 analiz. 
Potężna ta  spółdzielnia ukraińska nie zadawa­
la się samą -dziedziną nabiału. IV roku ub. za­
jęła eie także zbytem drobiu, który był do­
tychczas przedmiotem daleko posuniętej eks­
ploatacji prywatnego i to prawie wyłącznie ży­
dowskiego handlu. ..Masłosojuz11 założył włas­
ną rzeźnię drobiu, własną chłodnię i podjął na 
wielką skalę zbyt i eksport sortowanego od­
powiednio towaru.

Podajemv tych kilka cyfr i szczegółów mó­
wiących najlepiej o wynikach jakie osiągnęła 
wielka ukraińska spółdzielnia w tej zaniedba­
nej dość przez społeczeństwo polskie dziedzi­
nie handlu rolniczego. Okazuje się. że niepo­
wodzenia. jakich doświadczyły w ostatnich la­
tach spółdzielnie polskie nie powinny nikogo 
zrażać, winny one natomiast stać. się wskazów­
ką. jakich błędów należy uniknąć, by zapewnić 
organizacji byt i rozwój a odpowiednią korzyść 
i pomoc finansową człon kom. Pomocy zaś tej 
wieś polska, jak wiadomo, ogromnie potrze­
buje.

SPRZEDAŻ MILJON ODBIORNIKÓW. We­
dle urzędowych źródeł angielskich, 1 na htArt 
powołuje się tygodnik londyński pt. ..The Wi- 
reless Gramophone Tader11, wytwórnie radjo- 
sprzątu w Anglji sprzedały w ciągu roku 1933 
około iniljona kompletnych odbiorników radjo 
wych,. wartości ogólnej 14.092.000 f. szterlin- 
gów. Z tych dwóch pozycyj wynikałoby, że 
przeciętna cena odbiornika angielskiego wynosi 
około 14 funtów, a więc przeszło, 100 .złotych 
wedle przeciętnego kursu giełdowego w r. ub. 
Stąd również wniosek, że w produkcji angiel­
skiej, jako obliczonej na odbiorców zamożniej­
szych, przeważają odbiorniki lampowe, a więc 
droższe. Wniosek ten znajduje potwierdzenie w 
pozycji 4.845.000 f. szterlingów sprzedanych 
bateryj -i akumulatorów.
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soboty dnia 28 b„ m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * 6
N a jb a r d z i e j  seusncyiny f i lm  ś w ia t a  p r o d u k r i i  1f)34jó r.

P o w r ó t  S h c r l o k a  H o l m e s a
Awanturnicze przygody najgen-aloieiszego detektywa świata ! Według słynnej powieści znako­
mitego pisarza C o n a n  D o y s t f a Miłość! Zdrada! Podstęp'.1 Zemsta! Przykuwająca treść! Kolosal­
ne napięcie! Malownicze tto ! Rozwi ązanie tajemniczej zagadki kryminalnej... — Papieroś­
nica która przynosi śmierć . . .  w rolach głównych : naiulubieńszv artysta ekranu, rasowy i męski 
P ! ( 1/ D R P n n 1/ or!,z młodzieńczy D h i l i n  Mn! IM P S  Wszyscy będą śledzili z zapartym 
u  I I V C U l  U U K przystojny am ant 1 *« > ' 1 j* II U • III G o tchem jego fascynującą intrygę.

. Dla PP. Urzędników, Wojskowych. Akademików i Studentów za okazaniem legity­
macji zniżki z III miejsca na I mie;s<a, z II miejsc na fotele.

sprzedaży dio Ameryki przez tutejszą Polską 
Spółkę Obuwia Bata w Chełmku.

Jako próbną wysyłkę załadowano już w 
Gdyni 20.000 par obuwia. Eksport zagiń,nn ę 
zwiększy się prawdopodobnie już w najbliż­
szym czasie po wybudowaniu w Chełmku no­
wych hal fabrycznych, gdyż mimo, żyt Cheł­
mek pracuje wciąż, pełną parą, nie może jeszcze 
na-sycić produkcją zapotrzebowania krajowego 
i gdańskiego.

Lloyd Oeorye wierzy
w gosperiarczą poprawę

Jeżeli się rozluźnią barjeiy celne.
Jak  donoszą z Londynu, b. prcmjer Lloyd 

George ogłosił obszerny wywód, w którym ana 
lizuje objawy poczynającej się w śwlecie poprą 
wy konjunktury. Wobec faktu, że światowy in­
deks produkcji podniósł się z 66.1 % w 1932 r. 
na 75% w 1934 r., powiedzieć można, że naj­
niższy punkt depresji gospodarczej już minął i 
nastaje okres stopniowej lekkiej poprawy. Bę­
dzie ona trwałą, jeżeli rozluźnią, się barjery 
celne i wejdzie w życie lepsza, organizacja sto­
sunków handlowych w śwlecie. Tego jednak 
jeszcze nie widać, a w niektórych krajach ba- 
rjera celna nawet jeszcze się umacnia. Autor 
wierzy, że jednak Anglja mimo wszystko prze­
trwa i  przełamie te trudności.

 oo------

Cif EM JEST ,.LA SCALA’1? Radjosłuchauze 
polscy, którzy co tygodnia maja.- okazję słucha­
nia znakomitych oper- z „La Scali"- zainteresu­
ją  się niewątpliwie pewnemi cyframi, dotyczą- 
■cemi organizacji tego teatru. Budynek, „La 
Scali1’ zbudowany został w latach 1776-78 na 
placu obok kościoła, Santa Maria dclla Sca.Ha, 
kosztem ok. .15.000.000 złotych. Stały zespół La 
Scali Uczy obecnie 922 osoby, czyli jest naj­
większym zespołem, jaki zatrudnia przedsiębior­
stwo operowe na święcie. Stałych solistów li­
czy La, Scala 20. Orkiestra symfoniczna składa 
się ze 100 osób, orkiestra dęta z 28 osób, chór 
z. 110 osób, balet z 140 osób. Opera zatrudnia 
tale sześciu lekarzy. W pracowni krawieckiej 

pracuje 150 krawców itcl. Reszta personalu 
przypada na obsługę techniczną, służbę pomoc­
niczą. fryzjerów i  administrację.

PIERWSZE TRANSMISJE SZTUKI PASYJ 
NEJ. Radjostacje: angielskie i niemieckie po­
stanowiły transmitować audycje o treści pasyj­
nej, Będą to piewszc w his tor ji radjofonji trans 
misje, których treścią muzyczną j dramatyczną 
będą dzieje Męki Pańskiej.

Pierwsza Sztuka Pasyjna wystawiona, będzie 
21 maja br. w Oberammergau. Prawdopodobnie 
ju t te pierwszą sztukę transmitował': będą sta­
cje niemieckie i inne kontynentalne, a retrans- 
mitować będą stacje angielskie

Programy stacyj rarijowych
Środa dnia 2 maja 1934.

Krakcw, (304.3) G.: 7.00 Audycja poranna;
11.85 Programu na dzień, bież.: 11.40 f rzegląd 
prasy; 11.50 Wiadoni. bież.; 11.57 Sygnał cza­
su, hejnał; 12.05: P łyty oraz wiadomości mettu 
orologicznc; 12.35; Transmisjo z Warszawy; g. 
15. 05: Pieśni majowe z wieży Macjackiej; g. 
15.20: Płyty; 15.50: Audycja rila dzieci; 16.20: 
Odczyt pt. „U progu sezonu pływackiego; 16.35 
Recital fortepianowy z Warszawy: 17; Koncert 
kameralny z Wilna; 17.30: Transmisja z Wansz. 
18.50: Program na dzień następny; 1.8.55: Poga 
da.nka o Tow. Szkoły Lndowej; 19.10: Rozmai­
tości: 19.15: Skrzynka- techniczna; 19.25: Fel je 
ton literacki ze Lwowa; 19.40: Wiadomości 
sportowe z Warsz.; 19.43: Wiadomości sporto­
we lokalne; 19.47: Transmisja- z Warszawy: g. 
21.05: Wieczór Mickiewiczowski z Wilna; g. 
22: Transmisje z Warszawy.

Lwów (377,4 m). Godz. 16.20: Listy i pro­
gramy; 18.20: Zadania TSL. w dobie obecnej: 
18.40: Słuchowisko; 19.25: Foljeton: ,,Krytyk 
teatralny na cenzurowanem11.

Warszawa, (1345) G.: 7.00 Sygnał czae-u i 
pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 7-05 Gim­
nastyka; 7.25 Muzyka poranna z płyt; 7.35 
Dziennik poranny; 7.40 D. c. muzyki porannej; 
7.55 Chwilka gospodarstwa domowego; 8.00 
Program na dz. bieżący; 11.40 Przegląd prasy;
11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.05: Orkiestry 
harmonistów (płyty); 12.30: Wiadomości mete­
orologiczne; 12.35: Koncert z Filh. w ars z.: g. 14 
Dziennik południowy; 15.05: Wiadomości o eks 
porcie polskim; 15.10: Wiadomości gospodar­
cze; 15.20: Płyty; 15.50: Audycja dla dzieci; g. 
16.20: Skrzynka pocztowa: 16.35: Recital forte 
pia-nowy; 1-7: Koncert kam eralny z Wilna, g. 
17.30: Odczyt pt- „Słowacki11; 17.50: Święto 3 
Maja n Polska Macierz Szkolna-1; 1.810 Muzy­
ka lekka; 18.50: Program na dzień następny; 
18.55: Rozmaitości; 19.15: Skrzynka, pocztowa 
rolnicza; 19.25: Foljeton literacki; 19.'|Q;. Wiado 
mości aportowe; 10.47: Dzaennjk ^ ^ c jjo m ^ ; g. 
20: Myśli wybrane; 20.02: Koncert popularny;' 
20.45: Odczyt aktualny; 21.05: Wieczór Mickiewi 
ezowski z Wilna; 22: Płyty; 22.40: Skrzynka ra 
idjowa; 23: Wiadomości meteor, i komunikat 
policyjny; 23: D. ciąg muzyki tanecznej.

Katowice (395,8 m). Godz. 16.20: Skrzynka 
pocztowa; 18.50: Wiadomości Zw. Wynalazców; 
23: Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
24: Transmisja biwaku powstańczego z okazu 
rocznicy III Powstania śląskiego.

Giełda krakowska.
Kraków, 30 kwietnia. Giełda bez obro­

tów. Dolar 5.23— 5.25. Londyn 27— 27.20, 
Szwajcarja 171.25— 172, Berlin 207— 209. 
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Jaka jest różnica pomiędzy 
restauracją a jadalnią w Moskwie
Na co są łyżki w moskiewskiej jadalni. — Ha 
sla na talerzach. — Karafki na łańcuszkach. 
„Szwaby i muchy — wrogami odżywiania pu 

blieznego11.

Moskwa, w kwietniu (Centropros).
> ^  W o czerń aj a Moskwa” zamieszcza chara­

kterystyczny foljeton, opisujący moskiewskie 
jadalnie, różniące się znacznie od ..rertauracyjrt 
przeznaczonych dla publiczności, która może 
płacić słone ceny za obiady i do których u- 
częszezają przeważnie turyści zagraniczni.

..W resiauracji —- powiada feljetonista — 
oddajecie palto pcrtjerowi, siadacie do stołu 
zastawionego dla czterech osób. okrytego czy­
stym obrusem i od razu podchodzi do was kel­
ner /. cennikiem w roku i uprzejmem: — ..Pro­
szę?”. ’ -

'A' jadalni nikt na was nie zwróci uwagi. 
Do wszystkiego musicie iść sami. Najpierw 
musicie jśe do zachmurzonego sprzedawcy sto­
jącego w drzwiach, który milcząco poda wam 
łyżkę.

— Dziękuję, nic potrzebuję.

— Musicie wziąć, inaczej nie wypuszczę 
was zpowrotem...

— Oo to znaczy? Dlaczego nie mielibyście 
| mnie wypuścić? 1

— Bardzo proste. U nas kradną, łyżki. Dla- 
| togo przy wyjściu trzeba je oddawać.

W niektórych jadalniach lyżiki przykute są 
do stołów i umoeowane na łańcuszkach. Gdzie­
indziej nietylko łyżki ale i karafki, nawet sta­
re, pyłem pokryte astry w wazonach, a nawet 
linoleum, przyśrubowane jest do stołów silne- 
mi śrubami.

Ale są. to — powiedzmy — wyjątki.
Natomiast we wszystkich jadalniach trzeba 

w ogonkach stać przed kasą i płacić za je­
dzenie zgóry. W restauracji zaś, nie wiem 
dlaczego, mają. do was zaufanie. Tam jesteś­
cie człowiekiem honoru. Tam i oblicze wasze 
wygląda o wiele sympatyczniej. Ale zajdźcie 
do swej własnej jadalni, do jadalni swego 
przedsiębiorstwa, swej fabryki, a  momentami'1 
nie mają do was zaufania. Pieniądze na stół!

IV restauracjach nakrywają stoły, w jadal­
niach natomiast nakrywają ściany. Aby tylko 
było jaknajwiocej plakatów i afiszy. .Jak naj­
więcej haseł i iustrukcyj! IV środku wywie­
szą jakiś kilkukolorowy afisz. obrazujący s k ł a d  
wewnętrznych organów człowieka. To polo,

aby każdy spożywający obiad mógł obserwo­
wać, jakiemi drogami idzie kartofel, który w 
tej chwili wkłada dio ust. Nazywa się to 
..hygieniczną pracą wśród bywalców jadalni”.

A co się dzieje na stole? Przedewszystkie-m 
zamiast wygodnych stolików dla czterech o- 
sób są  tu  rlługie stoły wspólne. Wszystko to 
w tym celu. aby był większy natłok, aby 
wasz sąsiad jeździł swym łokciem w waszym 
sosie, aby obsługująca) która z trudem prze­
dziera się p-rzez tłum wylała wam na głowę 
m arynarski barszcz. J

rrzybo-ry stołowe — myśli sobie dyrektor 
jadalni publicznej — to coś zbędnego. Dlatego 
widelce są tępe, łyżki zrobione są z  takiego sa ­
mego materjału. z jakiego wyrabia się puszki 
do- konserw, noże można śmiało dać niemowlę­
ciu jako zabawkę: wykluczone, by dziecko 
mogło skaleczyć sic w palec. W solnic-zce. przy 
kutej do stołu leży kilka czarnych minerałów, 
przypominających raczej węgiel kamienny a 
nic sól kuchenną. Octu oczywiście niema, chrza 
nu również. Musztardy nigdy nie podają.

G serwetach wcale niema mowy. W jadal­
niach publicznych są cne nieznane.

Ciekawa jest rola talerzy w jadalniach 
publicznych. W niektórych jadalniach zapatru­
ją się na talerze nie jako na naczynie, z k tó­

rego się je, ale jako na środek agitacyjny, 
propagandowy. Dlatego też jest obojętne, czy 
są one odpowiednio czyste, czy zachował się 
na nich tłuszcz z przedostatniego tygodnia. 
Chodzi o to, by można było na nich odczytać 
haeia. wykrzykniki. Krzyczą one wprost w 
gardło jedzącego obywatela:

„Publiczne spożywanie obiadu — to droga 
do nowego życia”.

„Uszanuj pracę kuchennych pracowników 
— nie brudź talerzy”.

Niedawno w niektórych jadalniach publicz­
nych pojawiły się talerze, na których w natu­
ralnej wielkości namalowane były szwaby, plu­
skwą1 i podobne smakołyki a pod tern odpo­
wiednie hasło pouczające:

„Szwaby i muchy — wrogowie odżywiania 
publicznego. Niszczcie je i tępcie”.

Oo niszczyć, nie wiadomo: szwaby i muchy. 
czy te talerze.

Rzecz cała polega na .^reżymie”. W reóau- 
racji jest zwyczajem obsługiwać gości, w ja ­
dalniach publicznych, zakładowych. fabrycz­
nych. trzeba ..pracować hygienieznie z p r a c o w ­
nikami kuchni”. Nie chodzi o to, aby talerz 
był czysty; wystarczy, że bywalec jadalni zna 
główne zasady hygieny i wie, ile pochłania 
kalio,ryj. St. Ogr.
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Groźny wybuch pyłu węglowego  
iq w kopalni.

Londyn 30 kwietnia. W kopalni węgla Plank- 
firne w Leigh-Łancashirft wydarzył się dziś ra 
no wybuch pyłu wężowego,' skutkiem czego 
Trtęfcwza ilośćA.'górników- została zasypana. — 
W kopalni pracowało w chwili wybuchu prze

Zwycięstwo bloku narodowego
w w yborach uzupełn iających .

szło 200 górników, z których około 100 zdołało jbyly się wczoraj wybory uzupełniające cło Izby 
się wydostać na powierzchnię. Podjęto natych- francuskiej, przyczem zwycięstwo odniósł kun 
miast akcja ratunkowa doprowadziła do wydo- dydat bickn narodowego Sarret, bijąc kandy- 
bycia przeszło 20 rannych, .lak dychać, kilku- data lewicy radykalnej Ber geiy togo. W związ­

ku z nicoczekiwa.ucai zwycięstwem bloku naro­
dowego uoszlo wczoraj wieczór do burzliwych

O & ra d if  H io b ó w .
Warszawa, 30. 4. (Tol. wk). Dziś odbyło  

się posiedzenie Klubu Narodowego, na któ- 
rem omawiano politykę zagraniczną, syfu- 

RADYKAL1 MSZCZĄ. SIĘ WYBIJANIEM S Z Y B .  ację wewnętrzną, wybory do rad miejskich,
Paryż 30 kwietnia. W Maines.mir-Seinr od e;ji dziennika „Journal de MantesT który po-!? W « d e w sZystkiem  sprawy organizacyjne

■ i programowe. Dzrs zbierze się również na
posiedzenie Klub Parlamentarny Stron. Lu­
dowego.

nastu górników poniosło śmierć.

Wybite szyby w pociąsu min. Barthou
Prasa francuska podaje że minister Bari ! lemonatracyj ulicznych Członkowie partji rady

thou w podróży z Pragi- d, o Paryża uniknął kalneJ pr/.e 1 hotel, w któ

pierał kandydaturę Sarreta. powybijano wszyst 
kie szyby. Podczas rozruchów szereg osób od­
niosło rany. Poi leja miała 20 rannych, w tern 
4 ciężej.

WYNIK WYBORÓW SUKCESEM 
DCLMERGUE-A.

szczęśliwie wypadku, który mógł mieć poważ 
nc następstwa. Jak ' don md ..Malin" pomjędzj 
stacjami Iguay Avricourt- a  ItieJjecourt le ('lut 
teaiuc obrzucono przejeżdżający pociąg kamie 
niami. Jeden z nich trafił w szybę wagonu sy­
pialnego. w którym znajdował się minister 
Barthou. Szyba została 
warzyeząey ministrowi komisarz policji

POSŁOWIE WOLNI OD DOCHODZEŃ 
KARNO-ADMINISTRACYJNYCH.

Warszawa, 30. 4. (Tol. wl.j. M inisterstw o 
■Spraw Wown. o trzym ało w iadom ość, że za­
szły w ypadki wdrożenia postępowania kar­
no-administracyjnego przez powiatowe w ła­
dze administracji ogólnej przeciwko posłom  
i senatorom. 7. tego powodu w ydano okól-

Paryż. PAT;. Komentując wyniki wyborów 
rym zamieszkał wybrany poseł Sarret wraz uzupełniający^ w Mantę?. prut-a uważa, iż wy 
z kilku towarzyszami partyjnymi, a m. i u. I'ran idki ich stanowią zwycięstwo rzędu Doumer- 
kiin Bouillonem, demonstrując przeciw blokowi gue‘a. W kołach politycznych wybory w Man!
narodowoinn. Zwolennicy bloku iiarodowręrojtes również są żywo omawiane ze względu na| nik do woiewodów. w yjaśniający, że władze 
urządzili kontrdemonstrację, udając się również j to. iż przedstawiciel lewicy Borgciy sam uwytżał.; administracyjne nie mają prawa prowadze- 

■ pod hotel, celem obrony zagrożonych posłów, że wynik głosowania będzie ozemś w rodzaju! liia tak ich  dochodzeń, a mogą je podjąć 
wybita całkowicie. To- j AYohoe bezsilności policji lokalm j musiano za-1 plebiscytu za lub przeciwko rządowi unii naro dopiero w wypadkach wydania członków  
komisarz policji zamel- i wezwać pomocy z Paryża i Wersalu, poczern; dewej. PrasPrasa prawicowa i centrowa uważa, iż

dowal o wydarzeniu władzom policyjnym w jdemonstrantów rozpędzono. » Ylnarnehy powta-l wybory w Mantes dowodzą- zwrotu, jaki naslą-
Naney, które vS7.C7.ely dochodzenia.
KATASTROFA SAMOLOTU NIEMIECKIEGO.

Bern, 30 kwietnia. W Bazylei spadł dziś i 
strzaskał się niemiecki samolot sportowy lecą­
cy na wystawę lotniczą do Genewy. Pilot od­
niósł ciężkie rany i w stanic beznadziejnym 
pr7.evip7.ionv został du szpitalu, towarzysząca 
mu żona poniosła śmierć na miejscu.

TAJEMNICA JACHTU „ELECTR.-Yl 
Wiedeń. (PAT). ..X. E. Pr ??<■' donosi z 

Rzymu, że Marconi, który
urodzin, unieuk* na łachciu -E-i

rady  się ustawicznie do samego rana. W rtulukipił w opinji publicznej.

„Druga Palestvna“  w Angoli.
NIEPRAWDOPODOBNE POGŁOSKI I PROJEKTY ŻYDOWSKIE.

Londyn, (PAT.) ..Daily HferalrT* ib nosi dzi- 
aj o wyjeżdzie specjalnej delegacji żydow- 

} z | sklej do Lizbony celem podjęcia z rządem por-
swięei s iŁ -n tr OO-toj tugalskhn narady w sprawie projektu osisdle- 

rocznicę swymi urodzin, pracuje na jachcie ..E-j nja żydów w Angoli. Rząd portugalski w zasa 
lectra1 nad jakimś tajemniczym wynalazkiem, dzie zaakceptować miał plan kolonizacji żytlc

ućhiejetija 2 Miljonćw funtów awansu na cele 
związane z wprowadzeniem w życie tych pla­
nów. Ostatecznym celem inicjatorów jest utwo­
rzenie autonomicznego państwa żydowskie-

IJgi Narodów (?ł).i- j go (?) pod protektoratem 
s  i Sprzeciwia się jednał; ten

ciał ustawodawczych

PROTESTY PRZECIW WYBOROM W SADZIE 
NAJWYŻSZYM.

Warszawa 30. 4. ę’I -..1. w!). Dziś Sąd Najwyż­
szy rozpatrywał trzy protesty przeciwko wy­
borom sejmowymi w okręgu jjfo (Lwów-rraosto). 
Ogłoszenie decyzji w prawie tych protestów 
postanowiono odroczyć do 14 maja. Nadio Sąd 
po-tonowił zarządzić postępowanie dowodowe 
w sprawie protestu z okr. 26 Lublin.

NAUKA W SZKOLĘ A NIE W DOMU.
Warszawa 30. 1. (Tri. w ]\ Kuratoria otrzy­

mały anstnikeje w sprawie prowadzenia nauki
nu rzekomo rimd por-) w s/.kolacb powszechny cli w roku przyszłym.

W depeszy wystanej de Londynu. Marconi wyj sp;ej w Angoli. Również rząd brytyjski odnieść j tngalski. klóry nie chce dopuścić do ingOTOwa- jNaue.za.nic dzieci ma polegać przedcws.zystktfin 
raża nadzieję, że za rok, albo dwa ogłosi wy j się miał do tego plar.u przychylnie, obecnie nia Ligi Narodów na c-wnm toryturjmn kolo jna pracy szkolnej. Dzień nauki ni? może ohoi-

więcej niż 6 godzin, a mniej niż dwienalazek taksamo sensacyjny, jak w roku 1901, [ pozostają do ustalenia szczegóły, 
kiedy pierwsza depesza radiowa była wyslKia 
przez Ocean Atlantycki. Lab-wunrjmn Marco­
niego strzeżone jesl przez osobną straż.

M elioracja Polesia
pod ? ety a  M s t w u  ro ln ic tw a .

Warszawa, 30. 4. (Tol. wł. . Ofl 1 maja 
wMiodzi w życie rozporządzenie Urezydont-a 
R zplitej w spraw ie projektu melioracji P o ­
lesia. liruporządzen ie  w yłącza meljorację tej 
części kraju z zakresu działania Minister­
stwa Komunikacji i powierza ją Minister 
stwu Rolnictwa i Reform Rolnych. Z .Mini­
sterstw em  tein ma w spółdziałać M inister­
stw o .Spraw \Yojskow yeh i M inisterstw o K o­
m unikacji.

fldw. Parzjński skazany na 4 lata.
Warszawa, 30. 4. (Teł. wh). Dziś og ło ­

szono wyrok w sprawie adw. Parzyńskiego. 
Skazano go na 4 lata więzienia, ponadto 
pozbawiono go prawa wykonywania zawodu 
przez lat 5 po odcierpieniu kary. Sąd przy­
znał powództwo cywilne dla wielu poszko­
dowanych w wysokości około 170.000 zł.

Wynajem filmów wymaga koncesji.
Otwarcie kina — pozwolenie.

Warszawa, 30. I. (Tol. wb). Dziś została 
ogłoszona a  wchodzi 'v życic za trzy  mie­
siące ustawa o filmach i ich wyświetlaniu. 
W prow adza ona koncesje na prowadzenie 
przedsiębiorstw sprzedaży i wynajmu fil 
mów, oraz pozwolenia na prowadzenie k ino­
teatrów. Laboratoria- i wy tw órnie filmowe 
mogą być zatw ierdzano co do swego u rzą­
dzenia przez^w ojew ódzkie w ładze przem y­
słowe. Pozw olenia n a  prow adzenie kin są 
ściśle osobiste i nie m ogą być przeniesiono 
na  inno osoby fizyczno lub praw ne. Jed y n ie  
w dow y i sieroty  m ałoletnio po przedsiębior­
cy mogą* otrzymać- przedłużenie pozwolenia 
na czas w dow ieństw a, dzieci na czas malo- 
ietności. Ustawa- upow ażnia R adę Ministrów* 
do ustanowienia opłat za pozwolenia na 
wyśw ietlanie filmów. Opłaty* te  przeznacza­
ne będą n a  popieranie krajow ej w ytw órczo­
ści filmowej.

WYPOWIEDZENIA W MAGISTRACIE 
WARSZAWSKIM.

Warszawa, 30. 4. (Tol. wl.). Dziś w ma­
g istrac ie  w arszaw skim  doręczono nową serję 
wypowiedzeń. Tvm  razem  w ypow iedzenia 
do tyczą  pracow ników  z zakresu ośw iaty po 
zaszkolnej, M. in. w ypow iedzenie o trzym ała 
znana dzia łaczka  na  niwie ośw iaty poza­
szkolnej p. Iwaszkiewiczowa.

CUKIERNIA LARDELLEGO 
OPIECZĘTOWANA.

Wysoki komisarz Ligi Narodów Mac Do­
nald, który przybył do Londynu na posiedze­
nie. zwołane przez I.ige dla spraw ni-h.-lźeów 
ż.ydowrkioli z Niemiec ogłosić ma. — według 
..Daily Herald-* — ważną enuncjacje w sprawie 
osiedlenia Żydów w Angoli. Amerykańska or­
ganizacja pomocy- żydom gotowa ma być Jo

u ja ln c m  i p ra g n ie ,  a b y  k o l  u iśc i  z y F o w s c y  j niowa-C
przyjęli obywatelstwo portugalskie. Plan ko lo -;godziny. Praca domowa- nawet w 7 oddziel? 
ni/.aejj Angoli zawn-ra- w sobie bardzo szerokie , nie powinna przekraczać normy półtoragodzin­
ni ' Jiwcści i stać- sic może rozwiązaniem nie- UL.j dziennie, licząc wszystkie przedmioty, 
tylko dla (iC.COO uchodźców z Niemiec, ale dla
całego żyd os twa wogóle (!) i stwarza nowe 
zmienione perspektywy dla akcji sjonisfycznej. 

 oo------

T

T e a t r  św ie tln y

KONGRES WALKI Z REUMATYZMEM..
Warszawa 30. 4. (Tol. wl). W dniu 3 maja 

rozpocznie się w Mo-kwie pierwszy wszee!iśv ia 
tony  kongres w sprawie zwalczania reumaty­
zmu. \Y kongresie wezmą udział lekarze z 20 

- i piurstw.
SIERP. MŁOT i SWASTYKA.i

’ Warszawa 30. 4. (Tal. wl). zlepręK-ntauci dy
i i Kr«k$w 

ul.św. Tomasza Ul

i

© d p ią tk u  tin fa  3 7 . b n .  Najnowsza rewelacja! Epokowe arcydzieło kinemai. światowej
wspaniała uczta arivstvezna — osnuta na łle gen :alnej powieści, 
znanego pisarza BERNARDA KEI.LERMANA oigantrezny rozmach 
Szczyt Ipchtiiki. Napięcie, jakiego nie notowano dotychczas na 
ekranie. Film ten niema sobie równych w produkcji catego świa-

L,7 Madełelne Renaod
imponujący S * » ^ S 1 5 ł  w °for7-en ’u tysięcy U W A S A ;  dla P.P. Urzęd-
męskością w ® S k B  ^ E c a K J f l a a  artystów i statystów, pików. Wojskowych. Aka­
demików i Studentów za okazaniem legit. zniżki z III miejsc na I miejsca z II miejsc na fotele.

wC9 p, r<£t»HU I t n i a  * • Krii

TUNEL
i

Wypłaty bonami
Funduszu !nw@s&3rcyjn@go.

Warszawa, 3B. 4. (Tcl. w l) . Urzędy pań­
stwowe otrzym ały polecenie dokonywania 
wypłat z funduszów państwowych częściowo  
w bonach Funduszu Inwestycyjnego. W y­
płaty bonami będą dokonywane w w ysoko­
ści 10 procent należnej sumy. Zarządzenie

powyższe ma na celu propagandę bonów 
Fund. Inwestycyjnego, które, jak wiadomo, 
każdej chwili mogą być wymieniane na pie­
niądze i dają posiadaczom możność wygra­
nia prentij.

 oo •

jplcunirtycani Niemiec otrzymali z Bećlina spe­
cjalne odznaki z c-kazji święta 1 maja. uznaiie- 

jgo przez rząd Rzeszy za oficjalne święto. Od­
znaki dla członków poselstwa i k m<u!afó\v wy 

• obrażacją sierp j miot na tle orla uieiuiechiegc 
i swastyki.

! KANDYDACI DO NAGRODY LITERACKIEJ, 
i Warszawa, 30. 4. (Telcf. wl.) Dziś 7.octanie 
| ogłuszania nagroda literacka Warszawy. Jal;o 
kfuidydatów rlo nagrody wymieniają m. in. H- 
lakowiczównę, K. Wierzyńskiego. V. oloszy- 
nowskiego, Świętochowskiego i Bartkiewicza.

LASKAMI PO GŁOWIE...
Tarnów. (FA T . Przed sadem okręgowym w 

Tarnowie na sesji wyjazdowej w Dąbrowic -? i 
nę.li Mieczysław Warzecha. Wał.erjan Uhra- 
bąszoz i Tomasz I.acbuta z Maniowa. którzy 
za pobicie Władysława Kubala laskami po 
głowie tak, iż ten straci! życie, skazani zostali 
na 3 lata więzienia każdy.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 30. 4. (Tol. wl): Giełda dewizowa: 

Eelgja. .13.78. Holitudja 338.00. Londyn 27.bib

Fermenty w szefach młodzieży sanacyjnej
Warszawa 30. 4. (Tcl. wl). W kolach poli-|M>- hi. ostatnie wydarzenia na terenie mlodzie- 

tyeznycli krąży uporczywie pogłaska •' bliskicm , ż,v sanacyjnej, to znaczy na terenie Straży 
ustąpieniu premjeni. Dość nieiprawdo|)od.;bnie Przedniej i Legion u Mlodjch. M.Tw:ą także o 
brzmi z.apowiwłź, żc p. J. Jcdażejewicz po risto rozłamie w organizacji młodzieży piacoyącej, 
pieniu ze stanowi-ka. kii równika rządu, 'objął-!2 któro,j wyłamała się. spora, grupa o za-bar- 
by stanowisko po p. Skwa-rc-zyń.skiin. Podobnojwieniu koiiruuizującem. a [(osiadająca swoje 
na zamiar ustąpienia p. prcmjera mają wpływa?, w i>iywy na lereinie Zagłębia

Nowv Jor o.2(i Paryż 34.05, Praga 22.02,

Nowy system ulg celnych.
Warszawa, (PATA W Dzienniku Ustaw nr. 

30 Og! os 7. chi o rozporządzenie o ulgach cidnycii. 
]loi7.jłorządzenie to zawiera długą listę ulg cel­
nych, w której wyliczoue są towary oraz wy­
sokość stawek ulgowych. W ten sposób ogło­
szony zoistał system ulg celnych które zaczną 
obowiązywać z dniem wejścia w życie rozpo

Warszawa. 30. 4 (Tol w].). W ładzo ro z -1 R dzenia. 'vitT  1 111 a.ia rb. i będą obowiązywać 
poczęły  przesiucliiw anie św iadków  w związ-1 do ^  pazdziemd-a rb. włącznie. W porównam,, 
ku 7. katastrofą zawalenia się podłogi w cu - 1  7* 'lotycliczimurui listą ulg celnych nowa ista 
kierni Lardellego. Godzinnem u przesłuchi­
w aniu jioddano właściciela cukierni Lardei 
Jego i kontuzjonowanych gości, którzy byli 
świadkami wypadku. Szczegółowa, ekspor
ty za  biegłych będzie znana we czw artek. 
P o  zakończenia  dochodzeń w stępnych lokal 
cukierni opieczętowano.

7.:uvicra- pewne zmiany, polegające na wpro­
wadzeniu szeregu nowych

sprawie zakazu przywozu niektórych towarów. 
Na podstawie tego rozporządzenia zakazami 
przywozu objęte zostają również węgiel kamien­
ny. antracyt, węgiel brunatny, keks oraz bry­
kiety z węgla kamiennego i brunatnego. Roz- 
porządzenie wchodzi w życie z dniem 1 maja 
r. b .'

Szwajcaria 171.33. Włochy 13.10, Benin 208.70. 
Obroty mniej niż średnie, tendencja niejedno­
lita. Banknoty dolarowe w obrotacłi pozagieł­
dowych 3.24, rubel zloty -4.03. dolar złoty 8.0 f, 
marka niemiecka 200.00. funt szteiTmgć.w 2i.00.

_. . i Papiery procentowe: budowlana. 43.8.7. sta-tererne Słrezy ... .  . * ,... . , . . t 5 - ,bibzacyjna E t.0.3. mwcstyeyjn-i serjowa. ilc .o 1).
premiowa dolarowa 33.30. kolejowa konwersyj-
na 38.2.7. listy i oiiłigucje- BOK bez z-miany.

Akcje; Bank Polski 82.30. Starachowice
10.18. Tendencja Ula pożyczek jiaiistwowycłi
niejednolita. Dolar naogól minimahiię >ię
wzmocnił

 -----
Warszawa, 30. 4. (Tcl. wl.) Pracownicy fa­

bryki Rudzkiego przy ul. Fabrycznej urządzili 
strajk włoski i uie opuścili tego wieczora tere­
nu fabrycznego.

md::.

73-LECIE PRACY KAPŁAŃSKIEJ 
Olkusz. (PAT). W Prandociuie kolo Si om -

Wojskowi rumuńscy w Krakowie.
Wczoraj bawili w naszetn mieście przedsta­

wiciele annji rumuńskiej z gen. Baclulescu na 
czele. Goście runiuiWcy zwiedzali wczoraj przed 
południem ośrodki W. F. przy D: D- K: A*, bu­
dowę stadjouu centralnego, dom wypoczynko­
wy i dom marsz. Piłsudskiego. Po oficjalnych

goście zwiedzili
towarów* oraz na rdk odbyła się podniosła uroczystość uczczę-j 

skasowaniu kilku ulg dawniej obowiązujących, pia 65-lecia pracy kapłańskiej ks. prałata Wia-, wizytach w porze południowej g
drowskiego, uczestnika powstania styczniowego .zabytki Krakowa.
MT uroczv-*1 ości jubilata, liczącego -ibccń.ie 8* ’7 Polski wyjeżdża na ten tvong.os delegacja

* * * - • -jo osób. Delegaci otrzymali pawporiy ulgowe
85 zl.

I M m .  p r r i i w o z a  w c « H a -
Warszawa, (PAT.) W Dzienniku Uetaw o- lat, wzięła liegny udział okolicaua ludność, łutn:/. i-0 j  

głoszono rozporządzenie Rady Ministrów w derja kra kim ów z Miechowa- j ^ ^ y iu e jz j .  ipo 83

!
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5,KuJeczka“
pani ministrowa III. republiki.

autoryzowany przekład  z francuskiego 
Zofji Skoiimo wsKie j.

—  To należy do m inistra robót publicz­
nych.

—  A wiec trzeba go skłonić do •ołmiżr 
ma kosztów  transportow ych  a również po­
datków , k tó re  tak  nieznośnie ciężą na rolni­
kach.

—  N 'e  mogę obiecać im lego. ty le  mam 
bowiem próśb, do tyczących  mego jfls&tfu. że 
wolę go nie nudzić kw estjam i naW ącem i 
do działu robót publicznych.

—  Mój Boże. jakże to szyst ko jest 
skom plikow ane a  przecież obiecałam  moim 
przyjaciołom  w staw ić się za nimi.

—  I zgaduję że chcesz dotrzym ać obie­
tnicy. Napisz. lub idź sama do m in istra  

finansów, w ytłum acz mu żądania rolników: 
list. erzy w izyta kobiety , nie ma żadnego 
znaczenia.

—  Czyli: nie biorą nas pow ażniej praw 
da. że nie jesteśm y wyborcam i. Wiesz, b a ­
nici u, nierozsądne jest tak ie  trak tow anie 
kobiet, zbuntują się w końcu.

—  Tym czasem , zanim  to nastąpi, że­
gnam  cię kochanie. Mam sporo zajęcia dziś 
rano a  potem  lunch w P ałacu  Elizejskim .

—  Bez pań?
— N aturaln ie? Zazdrosna, po dw udzie­

stu la tach  w ierności m ałżeńskiej?
—  Xie zazdrosna, lecz w daścicirlka b a r­

dzo cennego skarbu, k tó rego  pilnie strzegę
—  Do w idzenia, m oja d ro g a  K uleczko '
—  Do w idzenia, mój drogi Danielu.
Odszedł mój mąż kochany. Nie wiem co

zrobić ze spraw ą tych rolników'. Napiszę 
chyba do m inistra fin a n só w ... nie nie na 
pi^zę; p rzeczytałby  może mój list. ze wzglę­
du na nazw isko mego męża i p rzysłałby  mi 
ciTkularzi w którym  pełno byłoby p ięk­
nych. niedotrzym anych obietnic. Pójdę sa ­
m a do niego. Przycisnę' pana m inistra finan­
sów. w ielkiego skarbnika Francji.

A teraz  inspekcja domu. je s tem ■ gospo­
dynią, dozoruje personel domoww sprow a­
dzony,-' fc■ O w ern i'. W szyscy są przy pracy, 

j pani domu daje dobry przykład , trzeba k o ­
rzystać z niego. Chodźmy teraz, do c-óredc. 
te  panny —  zly to zwyczaj —  w stają dopie­
ro o ósmej. P racują  do późnego w ieczora 
by się. przygotow ać do $ ursów  na które 
uczęszczają d la  uzupełnienia w , kształcenia

Siedzą przy śniadaniu w piżam ach, nie 
dodających  im w dzięku (okrągłe k sz ta łty  
Klarci w ystępują w całej okazałości,), i p rze­
g lądają  pocztę.

.„Mamusia", uściski, uśm iechy. Podają 
mi krzesło, siadam  przy nich i Ujjuy podnie­
cone. opow iadają mi. je d n i  przez drugą o 
pom yśle Żanelki.

Ż anctka. to  fab ryka).tka  coelaiFów. 0.1 
dnia. gdy  wobec grona jej przyjaciół powie­
działam  co m yślę o jej m iksturach powzięła 
przyjaźń dla mnie i m ych córek. Pomysł 
Ż.m etki? T rzeba się mieć na baczności.

—  Doziu, objaśnij mnie, co to za w spa­
n iały  pom ysł.

— Zanetka będzie obchodziła swe dzie

w iętnaste  urodziny i rodzice chcą w ydać 
bal dla niej. Ż anetka nie chciała, banainc- 
śri a więc bal będzie kostjum ow y i kazd? 
p ara  m a pi/.odstaw iać bohaterów  najsław ­
niejszych książek.

—  Rzeczywiście pomysł bardzo ładny, 
trudność na tern polega, jaką  książkę n a j­
lepiej w ybrać dla .yh hie.

—  W aham y się eo do K larci.
O. widzę, że moje panny  om iaw iały już 

te.u p ro jek t. Nie robię żadnych uwag- o rze­
czy drobiazgow e, m iode panienki hibią mieć 
tajem nice, a dopóki nie, chodzi o rzeczy 
w iększej wagi, jest mi to obojętno.

—  .Takąż książko klaroiu w ybrałaś dla 
siebie?
' —  M yślałam o ..GaiuF‘ z ..Rybaków' 

T-landji'1. Jacek , mój partner, w yglądałby  
dobrze, jako  m arynarz, lecz Dozia tw ierdzi, 
że jako  (".'and byłabym  za gruba, a za mie­
siąc trudnoby  mi schudną..

—  Nie potrzebujesz chudnąć a w czep­
ku będziesz mi lutką B rotonką.

—  .Myśli marna?
—  Jestem  przekonana. A ty . D oziu?
—  W aham  się jeszcze, lecz sądzę, że 

.--■ybioro ..K niiigsm ark" Benoita.
Nic podoba mi się ta odpowdedź. lecz 

milczę roztropno- i nie zdradzam  mych 
w rażeń, m o r o  ty lko ' sprzeciw ić się Dcnizie. 
upiera <ię tem bardzicj a dzisiejsze matki  
nie m ają sposobu narzucenia swej woli. 
Przedews/.y&ikieru trzeba zdobyć zaufanie 
dzieci. W ia tr wolności pow iał może od Rosji 
na te  młode głow y i bardzo trudno uchronić 
je od niego.

— 'Jakiegoż partnera wybierzesz sobie 
Doziu. siroro mają bvć paryf

Różowa łuna pow leka tw arz mej córki, 
lecz s ta ra  się nie przew iązyw ać żadnej w agi 
do mego zapytan ia .

—  Baron Klapp wejdzie ze mna
Nie wiem dlaczego oczekiw ałam  tego 

nazw iska, lękałam  się go. G łuchy gniew  
rnię poryw a, lecz czterdziesto letn ia K ulecz­
k a  umie się opanow ać

—  Baron KIupp nie może przyjąć za­
szczytu. jaki mu chcesz uczynić... Gzy pa­
m iętasz zakończenie książki?

—  Ani on, ani ja  nie przyw iązuiem -<• 
wagi do zakończenia choćby najsław niej­
szej pm w f^el. ’*1''

..Ani on. ani j a “. to połączenie w ypro­
w adza mię z równow agi.

—  Doziu. gdy  pójdziesz dziś popołu­
dniu do m iasta, kupisz sobie książkę, krórej 
nie znasz w inocznie: jej ty tu ł: ..Krzyże d re­
w niane". P rzeczytasz ją  uważnie, ze skupie­
niem i mam nadzieję. zrozumiesz, że baron 
Klupp nie może w naszych salonach przed­
stawiać bohatera Francuza.

Mój głos drży i muszę być bardzo blada, 
gdyż oczy mej Klarci  w yrażają niepokój..

Dozia zaśm iała się arogancko i odpo­
wiada nu:

—  Proszę ma my nic wspominać już o 
wojnie, to s ta ra  h istoria o k tó re j my, m ło­
dzi. przeslaliśnn  już myśleć. Nie możemy 
całe żyt ic pam iętać o spora ci, naszych ro­
dziców.

(Ciąg dalszy nastąpi).

£ufo prz sprawia się s sn o  rzefcę

Na jeziorzb Ammer w Gónmj Bnwarji przepro wadzono próby z nowym promem kołowym. 
Zamiast stałego motoru, włacza się każdorazowo do kół motor samochodu.

i © £ 6
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I
Popierając p rzem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!
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W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu róinorodnem, w dekoracjach od najsknom 

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montaiową, instalacyjną, izolatory ao niskiego i wysokiego napięcia.

I
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B  "Sherm onfi* s i l n a  
«  piękny ton 3 registry 
sprzeda Prądnik Czerwony 
ulica Piłsudskiego I,. 26 

Cena 7.t. 295.
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p a d  K rakowem .
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Fabryki Marywirw gadom!u.

Kupuj
p ł y t y  p i e k a r s k i e
l  w s z e l k i e  w y r o b y  s s a r . i o f a w e

n a jle p sze j jc k o tc i

z fabryk! ̂ arywi! w SSadowsiu.

CEN TRA LN E  BS% RA  F A B R Y K
w ZSeig Ąggajęjy w gagomśu i Suchedniowie

Kraków, Basztowa 17.
■»

Telefon Nr. 112-49.
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Przepuklinowe Pasy
O p a sk i  f t r i u s z n e

Suspenzorja, p rosto trzym acze

a p a r a t y  o r t n g j e d y c z i r e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W rkonuje we w łasnej pracowni

N @ r x Q d z i a  L e k a n k k
oraz

uskutecznia; n a p r a w y ,  ostrzenie i niklowanie

Ł. K n a p iA sk i K ra k ó w
uf. k o ta !ska7 .T «& M 05- **5

Znany z  solid .iości
Art. Zakład Rzeźb* Kościelnej

i a n a  t  v m
w Przemyślanach, woj. Tarnopol.

P o leca  P. T. DUCHOWIEŃSTWU i
J ł t s r i r ,  a irbony, Chrzcielnice, konferionały etc. 
Odnowiema i konserwacje staryrli ołtarzy. Ce 

ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty.

Ztói aa
ftrcyoiskuni Komitet Ratunkowy!

Ze dział ogłoszeń Redakcja m e bierze odpowiedzlainnści-

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ „ „
Komunikaty po kronice „ ,

na 1-szei

20 gr. 
rO >V. 
60 ,
TO . CENY OGŁOSZEŃ

Drobne za wyraz . . gt-
Układ tabelaryczny o jjO% drotni 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
7. a zastrzeżenie miejsca dolicza stc 25 proc.

Widawo* u  „Głos Narodu- Sk< i  ogr odpow. K. Roieksa. EecUktoi odpo-ieaz. Dr Józef Vr archało wbiu. DnUwrak . .G W  Narodu'1 qod »r* . Ł
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